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CZĘŚĆ l  U Z Ę B O W a

D nia wczorajszego raczyli przybyć 
z Petersburga do W arszawy I c h  C e s a r ­
s k i e  W y s o k o ś c i e :  W i e l k i  K s i ą ż ę  M ik o ­
ł a j  K o n s t a n t y n o w i c z  i W i e l k a  K s i ę ­
ż n a  K a t a r z y n a  M ic i ia e ó w n a  wraz z 
Małżonkiem W ielk im  K sięciem  M eklen- 
burg-Strelickim  Jerzym . D ostojni p o ­
dróżni przyjmowani byli przez J e g o  Ce ­
s a r s k ą  W y s o k o ś ć  W i e l k i e g o  K s i ę c i a  
Nam iestnika, oraz Naczelników W ładz  
C y w iln y ch  i W ojskow ych.

N a jja śn ie jsz y  P an Najmiłościwiej dozwolić ra­
czył znajdującemu się na osiedleniu w gubernji 
Tobolskiej, synowi tutejszego obywatela, Francisz­
kowi Kochanowskiemu, który za przestępstwo po­
lityczne wysiany został w r. 1854 do Syberji, po­
wrócić do kraju, z pozostawieniem mu takich praw, 
jakie udzielone zostały tej kategorji osobom Naj­
wyższym Ukazem z d. 17 (29) Kwietnia 1857 r.

skiej, dostawy obić papierowych, dostawy luster, 
oraz artystów: malarzy, rzeźbiarzy i snycerzy.

Życzący podjęcia się rzeczonych robót, winni się 
bezzwłocznie zgłosić do Kancelarji Komitetu w b. 
Zamku Królewskim znajdującej się, gdzie bliższą 
wiadomość powezmą o ilości i rodzaju wykonać 
się mających robót.

'A Petersburga, 26 Sierpnia. 
N a jja ś n ie j s z y  P an , uznawszy za pożyteczne 

przyłączyć gubernję Mińską do jenerał-guberna- 
torstwa W ileńskiego, -Grodzieńskiego i Kowień­
skiego, ukazem z dnia 10 Sierpnia (v. s.) raczył 
rozkazać, oddać,stosownie do przepisów prawa, za­
rząd te j gubernji jenerał - gubernatorowi W ileń­
skiemu, Grodzieńskiemu i Kowieńskiemu.

W czwartek 9go Sierpnia (v. s.) francuzki nad­
zwyczajny ambasador i pełnomocnik, książę Mon­
tebello , miał zaszczyt przedstawiać się na posłu­
chaniu, w pałacu w Peterhofie, J e g o  C e s a r s k ie j  
M ości.

N a jja ś n ie js z y  P a n , zgodnie z wnioskiem Rady 
Stanu Królestwa i opinją Rady Administracyjnej 
przez Je g o  C e s a r s k ą  W ysokość  W ie lk ie g o  
K sięc ia  Namiestnika przyjętą, —  w drodze szcze- 
góluej łaski M o n a r s z e j  Najwyżej zezwolić raczył, 
na cofnięcie postanowienia Rady Administracyjnej 
z dnia 16 (28) Lipca 1837 r., wyrzekającego kon­
fiskatę na majątek lir . Stanisława Ostrowskiego, 
wraz ze skutkami tejże konfiskaty.

Wiadomości z obwodu Kubańskiego
Dowodzący wojskami w obwodzie Kubańskim  

doniósł ministrowi wojny o nowym zamachu górali 
na Psemeńską stanicę. O świcie 8 lip ca , oddział 
górali, silny na 2 ,000  ludzi pieszych, mając w re­
zerwie liczny tłum konnych, znów podszedł pod 
stanicę Psemeńską i otoczywszy ją ze wszystkich 
stron, z zajadłością atakował trzy boki. W  jednym 
miejscu nieprzyjaciel potrafił wedrzeć się wewnątrz 
obwałowania, lecz przybyłe wkrótce rezerwy, po­
prawiły sprawę i górale którzy się wdarli, po wię­
kszej części polegli; we wszystkich innlych punk­
tach napad był odparty. Widząc niepowodzenie 
swego napadu, i spostrzegłszy przybliżającą się ro­
zerwę kawalerji ze stanicy Pregradzkiej, nieprzyja­
ciel cofnął się, pozostawiwszy w ręku wojsk rosyj­
skich 2 sztandary, 46 trupów, mnóstwo broni i 
dwóch jeńców. Ze strony rosyjskiej poległo: 1 ober 
oficer ') i 7 niższych stopni; raniono 11 niższych 
stopni i 1 kobietę; wzięto do niewoli 2 dzieci.

!) E sauł B okurincew

CZĘŚC NIEURZĘDO  W A.

Rada Administracyjna Królestwa na posiedzeniu 
d. 1 4 (2 6 )  Sierpnia r. b. na przedstawienie Komisji 
Rządowej Wyznań Religijnych i Oświecenia Publi­
cznego, mianowała:

1. Ks. Pawła R zew uskiego, kanonika Metropo­
litalnego, Oficjała Konsj'storza Archidjecezjalnego 
i profesora tutejszej Akademji Duchownej Rzym­
sko-katolickiej, Prałatem Dziekanem Kapituły Me­
tropolitalnej W arszawskiej.

2. Ks. Ignacego D om agalskiego , kanonika ho­
norowego Lubelskiego, dotychczasowego Wikarju- 
sza przy kolegjacie w Kielcach, kanon ikiem rze­
czonej kapituły Metropolitalnej.

Magistral Miasta Stołecznego Warszawy.— 
1 odaje do wiadomości właścicieli domów w m. W ar­
szawie i przedmieściu Pradze, że postanowieniem  
Rady Administracyjnej Królestwa 3 (15) Lipca r. b. 
objawionem w reskrypcie Komisji Rządowej Spraw 
Wewnętrznych z dnia 16 (2 8 ) Lipca r. b. Nr. 
14 ,115 /21 ,587 , tutejsza Komisja Kwaternicza zo­
stała zniesioną, a wszelkie czynności do powinności 
kwaterunkowej odnoszące się, poczynając od d. 1 
Sierpnia r. b. n. s. przez Magistrat są załatwiane, 
p. o. Prezydenta, Szambelan Dworu J e g o  C e s a r ­
s k o -K r ó l e w s k i e j  M o ś c i Zygmunt Hr. lilelopol- 
ski.— Naczelnik Kancelarji Luceński.

Marszałek dworu J eg o  Ce sa r sk ie j W ysokości 
W ielk ieg o  K sięcia  Namiestnika uprzedza osoby 
zaproszone do Teatru Dworskiego w Pomarań­
czam i, że widowisko z dnia dzisiejszego odłożonem  
zostało na dzień jutrzejszy 21 Sierpnia (2 W rze­
śnia) godzinę 7 '/2 wieczór.

Naczelnik Rządu Cywilnego przyjmować będzie 
i zisiaj w wieczór jak zwykle w Poniedziałki.

R z e c z y w is ty  Radca Stanu Hrabia Keller Edward, 
Szambelan Dworu J e g o  C e s a r s k i e j  M o ś c i ,  p. o. 
Dyrektora Głównego Prezydująceg0 w Komisjj 
Spraw W e w n ę trz n y c h , pizybył z zagranicy.

Komitet Restauracji l>. Zamku N e w s k ie g o ,
W  celu urządzenia mieszkania dla J ego Cesa r ­
s k ie j W tsokości W ielk ieg o  K sięcia  Namiestni­
ka, dopełnione będą w Zam ku Królewskim przed 
żim ą roku  bieżącego, różnego rodzaju io  oty , któ­
re z wolnej ręk i oddane zostaną.

W oddaniu tych robót pierwszeństwo z woli 
J ego Cesa r sk ie j W ysokości ma być pozostawio­
ne majstrom i rzemieślnikom miejscowym-

Komitet podaje o tem do wiadomości majstrów 
roboty mularskiej, ciesielskiej, stolarskiej, stolar­
skiej meblowej, kowalskiej, ślusarskiej, zduńskiej, 
°grzania kaloryferami, kamieniarskiej, malarskiej 
Pokojowej, malarskiej lakierniczej, pozłotniczej, 
bronzowuiczej, sztukatorskiej, szklarskiej, tapicer-

Wykoname jrraića o cywilnem równo­
uprawnieniu Żydów .— Komisja Rządowa 
Spraw W ew nętrznych w dalszym ciągu  
rozwinięcia Ukazu Najwyższego z d. 24  
M aja (5 C zerw ca) r. b. co do  u p ra w n ie ­
n ia  p od  w zgdędom  p raw  cy w iln y ch  Ż y ­
dów, po przejrzeniu przepisów ograni­
czających dotąd starozakonnyeli w K ró­
lestw ie w  prowadzeniu rzemiosł, handlu 
i przemysłu, z upoważnienia Rady A dm i­
nistracyjnej K rólestwa, wydała następu­
jące do władz właściwych zarządzenia.

Z m ocy przepisów dotychczasowych, 
Żydzi podlegali pod wzlędem  rzemiosł, 
handlu i przemysłu następującym ście- 
śnieniom:

1) N ie m ogli zasiadać na zgromadze­
niach majstrów rzemieślniczych, należeć 
do wyborów, ani być wybieranymi na 
starszych tychże zgromadzeń, wreszcie 
nie mogli być powoływani na biegłych  
przy wyzwalaniu uczniów na czeladni­
ków  i tych ostatnich na majstrów;—

2) nie m ogli zasiadać na zgromadze­
niach kupców, obierać starszych tych  
zgromadzeń, ani na takowych być obie­
ranymi;

3) nie m ogli mieć udziału w wybo­
rach na Sędziów Trybunału handlowego, 
ani na Radców handlowych przy Banku  
Polskim .

W  zastosowaniu się do now ego prawa, 
Komisja Rządowa oznajmiła:

co do 1 -go, że p rz y  w y k o n y w an iu  rz e  
m iosł, Ż ydzi n ie  p o w in n i p o d leg ać  ża 
d n y m  o d m ien n y m  od in n y c h  m ieszk a ń ­
ców  p rzep isom , że za te m  b ęd ą  mog’li n a ­
leżeć do w y b o ró w  n a  cz ło n k ó w  u rzęd ó w  
s ta rsz y ch  zg ro m ad zeń  rzem ieśln iczy ch , 
być w y b ie ran y m i n a  ta k ic h  cz ło n k ó w  
i być u ży w an y m i za b ie g ły c h  p rz y  w y ­
zw alan iu  u czn ió w  n a  cze lad n ik ó w  i ty c h  
o s ta tn ich  n a  m ajstró w ;

co do 2 -go, że uchylenie podobnych 
ograniczeń rozciągać się ma i do zgro­
madzeń kupieckich;

co do 3 -go, że Żydzi będą m ogli nale­
żeć do wyborów na Sędziów Trybunału 
handlowego i na Radców p iz \ Banku 
Polskim , tudzież będą m ogli byc na ze­
braniach tych wybierani.

den z najszczęśliwszych; zasada władzy otrzy­
m ała zwycięstwo; lecz przytłumienie tera­
źniejszego powstania zakończa tylko pierwszy 
ak t wielkiej dramy. Nastręcza się teraz kwe- 
stja co gabinet zrobi z Garibaldim; bo jak ­
kolwiek dopuścił się on nieposłuszeństwa 
władzy , poduiosł sztandar rokoszu, wszelako 
zbyt wielkie są jego dawne zasługi, zbyt 
wiele posiada on sympatji we Włoszech, aby 
gabinet nie potrzebował dobrze się namyślić 
jak  z nim ma postąpić. Kwestja jednak mo­
że być pomyślnie rozwiązana, jeżeli pogłoska, 
jakoby gabinet paryzki obiecał naznaczyć te r­
min odwołania załogi fraucużkiej z Rzymu, 
jak  skoro będzie to mógł uczynić nie 'nara­
żając godności Francji i jej honoru wojskowe­
go, obrażanych groźbami Garibaldego, urze­
czywistni się. Rząd francuzki teraz będzie 
miał sposobność okazać swoją przychylność 
i dla W łocli i dla gabinetu p. Ratazzego w 
szczególności, k tóry wystawiony będzie na 
konieczny upadek, jeżeli sta tu <iuor nadal bę­
dzie utrzymane.

Tymczasem dzienniki tury óskie w tak i sam 
sposób tłomaczą notę Monitora jak Constilu- 
tionnel i Pays. Tak, Upinione usiłuje dowieść, 
że nota ta  dotyczyła tylko obecnej chwili, 
nie stosując się wcale do przyszłości. „Jeżeli, 
powiada ten dziennik, obowiązki rządu fran- 
cuzkiego i honor wojskowy zmuszają Cesa­
rza do bronienia Ojca św iętego przeciwko 
możliwym następstwom domagogicznego pow­
stania, to należy wnosić, że po przytłumieniu 
tego powstania, ani obowiązek, ani honor rzą­
du francuzkiego nie będzie zmuszał go do dal­
szego utrzym ywania załogi w Rzymie.”

W spom nioną notę Monitora inaczej znów 
zrozumiano na dworze rzymskim, gdzie ją  za­
pewne tak  sobie tłomaczą, jak  dziennik La Fran­
ce, i dla tego spraw iła tam  ja k  najlepsze wra 
żenie. Ojciec Św ięty naw et poruczył p. L a- 
yalette wyrażenie Cesarzowi podziękowań.

Wiadomości z pola bitwy w Ozarnogórzu 
zawsze odznaczają się tą  samą sprzecznością; 
kiedy depesza zc S kutari z 27-go, podana przez 
dzienniki wiedeńskie, doniosła o stauowczem 
zwycięztwie turków  i zajęciu przez nich Rje- 
ki, depesza z Raguzy z tejże daty zapewnia, 
że sami Czarnogórcy zaczepnie działali i zmu­
sili turków, którzy ponieśli wielkie straty, do 
odwrotu.

Presse wiedeńska nadzwyczaj nieprzychylna 
sprawie serbskiej, co zresztą podziela z inne- 
mi dziennikami tej stolicy, w korespondencji 
z Belgradu powiada: że znów wojna pomiędzy 
P o rta  a Serbją zdaje się nieuniknioną, wszak­
że można wnosić, iż gdyby rzeczywiście na­
stąpiła, Turcja usłucha rad Anglji (?) i pro­
wadzić ją  będzie energicznie, aby w ja k  naj­
krótszym czasie ją  ukończyć. W  tym  celu 
trzy oddziały mają wkroczyć doSerbji z trzech 
stron, a mianowicio od strony Sokołu, Ale- 
ksinaku i Kragujewdc. Dalej tenże korespon­
dent utrzymuje, że entuzjazm serbów zaczyna 
chłodnąć, że już milicje zaczynają okazywać 
oznaki niekarności, uskarżając się, żc je  po­
wołano na wojnę a nie do bezczynnego pilno­
wania barykad, że chcą się rozejść do domów 

t. p. Korespondent ton z oburzeniem 'wspo­
mina także, że serbowie zbudowali przy Ada- 
kale, poniżej Orsowy, baterję panującą nad 
Dunajem, która może tamować handel austrja 
cki ze W schodem. Nakoniec ja k  stosunki po­
między A ustrją i Prusam i są naprężone, 
wskazuje taż korespondencja, z zazdrością 

szyderstwem wspominając o uprzejmetn 
przyjęciu jakiego doznaje ze strony księcia 
serbskiego, major pruski Schweinitz.

D zienniki wiedeńskie coraz więcej zaczy­
nają zwracać uwagę na W ęgry, a ukazujące 
się broszury z tamtej strony Litawy, zawiera­
jące projekta pojednania, Presse uważa za ja ­
wną oznakę, iż usposobienie znacznie się tam 
polepszyło i żc W ęgrzy zaczynają porzucać 
bierny swój opór, wyrażający się w znanych 
słowach: „możemy czekać ’.

Journal de Francfort niedawno^ doniósł, że 
w skutek starań p. Bismarck-Schohausena, 
p. Thouvenel bardzo gorąco zachęcał gabinet 
kopenliageński do roztropnych ustępstw, 
zgodnych z żądaniami Prus, na korzyść nie­
mieckiej ludności trzech księstw, dopóki jes t 
czas po temu. Dziennik duński Dagbladet o- 
świadcza, iż wiadomość ta zupełnie jes t bezza­
sadną, ponieważ nawet poseł duński obecnie 
nie znajduje się w Paryżu. Tenże dziennik 
zaprzecza także pogłoskom o przesileniu mi- 
nistorjalnem, które to zaprzeczenie potw ier­
dzają i dzienniki hamburskie, dodając, iż mo­
żna się spodziewać, że wszelkie sporne punk- 
ta  wewnętrzne, zostaną załatwiono w czasie 
zimowych posiedzeń rady stanu.

do Niemiec, wyznaczonemu na przyszły po­
niedziałek, nie będzie towarzyszyć zw ykła w 
takich 'wypadkach uroczystość. Jej K r. Mość 
życzy sobie przedsięwziąć tę podróż w cha­
rakterze wyłącznie prywatnym. D la prze­
wiezienia na ląd stały  Królowej i jej orszaku, 
udały się do Woolwich parostatek „ F a iry ” 
i dwa inne parostatki admiralicji. Jach t k ró­
lewski „Y ictoria and A lbert”, na pokładzie 
którego odpłynie sama monarckini, spodzie- 
ivany jest łada dzień w Woolwich.

Czytamy w Times'. „Publiczność, biorąca 
stale szczery udział ayg wszystkiem, co doty­
czy rodziny królewskiej, dowie się zapewne z 
radością, żo ślub księcia W alji z księżniczką 
D uńską odbędzie się na początku przyszłej 
wiosny. Jenerał Kuollys, k tóry  dowodził 
przez długi czas w obozie A ldershot’skim, zo­
stał mianowany kontrolerom  listy  cyAvilnej 
księcia”. Dostojni nowożeńcy mieszkać bę­
dą w Marlborough-House, położonym n aP all-  
Mali, pomiędzy placem Trafalgarskim  a pa­
łacem St. James.

Tenże dziennik ogłasza dziś artykuł, w któ­
rym  zbija twierdzonie, jakoby K ról W ik to r 
Em anuel popierał skrycie przedsięwzięcie G a­
ribaldego. „Jeżeli Garibaldemu powiodło się 
ujść baczności wojsk królewskich, w takim
razie  p o śp ie szy  on  n ie  n a  o sw o b o d zen ie  R z y ­
m u , a n a  zg u b ę  w ła sn ą  i  ty c h  lu d zi, k tó rzy  z 
n im  idą. K ról w ło s k i AYie o tem  dobrze. W ie  
o n  ró w n ież , że  n ic  ta k  n ie  zd o ła  w zm o cn ić  
p o tęg i. F r a n c ji w  R z y m ie  i z jedn ać k w estji  
rz y m sk ie j  cłiAYiejącą s ię  dotąd  op in ję  p u b licz ­
n ą  fra n cu zó w , ja k  a ta k  zbrojn y  n a  m ia sto  w ie ­
k u is te . N ie  m oże on  ży iv ić  ch ęc i, a żeb y  d w ie  
p o tęg i, k tó ry m  oboAviązany j e s t  sw y m  tro ­
nem , m ia n o w ic io  AYojsko fra n cu zk ie  i zap a ł 
w ło c h ó w , ATSzczęły z sob ą  m orderczą w a lk ę , i 
to z p rzek o n a n iem , żo e le m e n t w ło sk i będzie  
m u sia ł u ledz. P o d o b n a  k a ta stro fa  sp row ad zi 
ła b y  n iep rzy jem n o śc i i o z ięb ien ie , k tó r e  k ró ­
lo w i w ło sk ie m u , bardziej n iż  k o m u k o lw ie k  
in n em u , w ie lk ą  zrządzą  p r z y k r o ść   N ie  m o ­
ż e m y  w ierzy ć , a żeb y  m ąż, k tó r y  sk u tk ie m  ta k  
n iero zsą d n eg o  ro k o szu  n ic  n ie  z y sk a  a AYSzy- 
s tk o  u tracić  m oże, p o p iera ł takoAvy.”

Fregata Stanów Zjednoczonych „Tuscora- 
ra ” otrzymała polecenie opuszczenia P ly -  
m o u th ’u.

W IADOM OŚCI ZAGRANICZNE.

One:
O g -ó ln e  S p r a w o z d a n i e .

fdaj na giełdzie paryzkiej rozlepionoa  a a m j t l i  J  / i l Y f  L J

< epeszę telegraficzną z Neapolu z 29 Sierpnia, 
unoszącą, że G aribaldi raniony, został wzięty 

do niewoli wraz

Atiglja.
Londyn, 26 Sierpnia. F regata Stanów  Zje­

dnoczonych „Tuscorarą” przybyła wczoraj 
z rana do Plym outh, gzie stanęła na kotwicy. 
W  sobotę taż fregata zawinęła była do Fal- 
m outh’u, lecz ay niedzielę po południu odpły­
nęła znowu na morze, tameczny bowiem po­
borca celny oświadczył kapitanowi, że nie 
inożo stać w porcie dłużej nad 24 godzin. P o ­
wiadają, żo statek ten jest cokolwiek uszko­
dzony. K apitan upraszał dziś po południu 
admirała portowego o pozAvolenie naprawie- 
uia av Plym outh uszkodzeń, lecz odesłano go 
z tem  żądaniem do lordów admiralicji, ci zaś 
ostatni oświadczyli, że decyzja w tym  wzglę­
dzie należy do atrybucij ministrów. K apitan 
atoli m iał oświadczyć, że dalszych w tym  in­
teresie kroków  czynić nie myśli.

Z B alm oralupod d. 22-m sierpnia donoszą, 
żo Królowa w towarzystwie sześciu w Szko­
cji bawiących książąt i księżn, weszła w dnłu

-ry. . z całym swym oddziałem, pomienionym na szczyt Craig Mawriganu i
wiadomość ta  potwierdziła s ię , z a te m  s z a l o - ! położyła tam  pierwszy kam ień pod pom nik 

ny zamach b. dyktatora można uważać z a s k o ń -  J p o s i r ię c o n y  pamięci księcia małżonka, 
c-zony i sp o s ó b  załatA Y ienia te j sprawy z a  je- ' Londyn, 27 Sierpnia. W yjazdowi Królowej

A u strja .
Wiedeń, 28 Sierpnia. W czoraj o 5-ej p o  po  

łu d n iu , n a  sk u te k  p rop ozycji D r a  R ech b a u e -  
ra, m ia ła  tu  m ie jsc e  kon feren cja , av k tórej  
AYzięło u d z ia ł w ie lu  c z ło n k ó w  od b y w a ją ceg o  s ię  
o b ecn ie  w  W ie d n iu  k o n g resu  praA vnikow  n ie ­
m ie c k ic h , tud zież zn aczn a  liczb a  cz ło n k ó w  
A viedeńskiej ra d y  p a ń stw a  i d ep u to w a n y ch  
se jm o w y ch . K o n feren cja  ta  m ia ła  na  ce lu  p o ­
ro zu m ien ie  s ię  w  k w e s tj i n iem ieck ie j, g łó w n ie  
zaś co do projoktoAvauego zjazdu w  W e jm a ­
rze rep rezen ta n tó w  n ie m ie c k ic h . N arad y  te ­
go  zgrom ad zen ia  tr w a ły  o k o ło  czterech" g o ­
dzin. T reśc ią  ro zm o w y  (ro zp ra w a m i b o iv iem  
teg o  n azw ać n ie  m ożn a, g d y ż  żad en  w n io se k  
n ie  zo sta ł p o s ta w io n y ) b y ła  rozp raw a B lu n -  
t s c h li’eg o , k tó r y  roztrząsa  s to su n e k  A u str ji 
do N ie m ie c  ay cz terech  form ach , p rzec iw  cze­
m u au strjacy  p ow sta ją . R o zm a ite  o d c ien ia  
s tro n n ic tw  au strjack ich A vyszly  tu  n a ja w , lecz  
w sz y s tk ie  zgadzają  s ię  n a  to  m ia n o w ic ie , że  
p raw a i oboAviązki A u str ji m u szą  b y ć  też sa ­
m e, co i k a żd eg o  in n eg o  p a ń stw a  rzeszy  n ie ­
m ieck iej; że  n a leży  d ążyć do sk o n cen tro w a ­
n ia  w ła d zy  w y k o n a w cze j, szczeg ó ln ie j co do 
spratY z e w  n ę  trz n y  ch , o r a z do u k o n sty tu o w a n ia  
przy  zw ią zk u  rep rezen ta c ji "narodowej. C o do 
atrybucij ta k ieg o  p arlam en tu , n ie  u ch w a lo n o  
dotąd n ic  s ta n o w czeg o , zd an ia  boAYiem w ty m  
w zg lęd z io  b y ły  n ad zw ycza j, ta k  ze  stro n y  
a u str ja k ó w , ja k  i ze  s tro n y  g o śc i n ie ­
m ieck ich  p od zie lon e . N a  p ro p o zy cję  D o k to r a  
R ech b au era , ażeb y  p ar lam en t p rzed w stęp n y  
od b y ł s ię  n ie  w  W ejm a rze , le c z  w  F ra n  
k fu rcie , ja k  w  tra d y cy jn y m  p u n k c ie  śr o d k o ­
w y m  N iem iec , rep rezen ta n c i z k ra jów  n ie ­
m ie c k ic h  o św ia d czy li, że  AYplyną ay ty m  du  
ch u  na  sw y c h  z io m k ó w . K w e st ja  n areszcie , 
czy  au strjacy  m ają  w z ią ć  u d zia ł w  p ar lam en ­
cie  przedAYstępnym, k tórej na  tem  zgrom ad ze­
n iu  n ie  zdo łan o  rozw iązać , p o zo sta w io n ą  zo  
s ta ła  u zn a n iu  sa in y ch że  austrjaków .

M ianowanie barona Btirgera, nam iestnika 
Trjestu, na posadę m inistra m arynarki, zdaje 
się nie ulegać na teraz wątpliwości. Baron 
B iirger wychował się rzec można nad brze­
giem morza, pełnił przez czas długi obowiąz­
ki notarjusza giełdy Trjestu, wsławił się tam' 
żo jako adwokał i miał sposobność grunto­
wnego zbadania handlowych i morskich inte­
resów Austrji. Stanowisko jego jako n a m i e ­
stnika dało mu możność należytego ocenienia 
ważności prowincij nadbrzeżnych dla potęgi 
Austrji. Spodziewać się przeto należy, że 
pod jego kierunkiem, m arynarka austrjacka 
rozpocznie nową erę rozwoju. Zapewniają,
że  m in isterju u i m aryn ark i p od z ie lo n e  z o sta n ie  
na d w a  w y d zia ły : m a ry n a rk i w o jn y  i m a r y ­
n a rk i k u p ieck ie j. In tere su  tej ostatniej m ają  
b y ć  k ie r o w a n e  A yyłąeznie przez o so b y  c y w il­
ne. W s z y s tk ic  in teresu  d o ty czą ce  ż e g lu g i na  
m orzu  i  s to su n k ó w  sa n ita rn y ch  tam że, jp k  
n iem n iej k ie r u n e k  n ad aw ać s ię  m ający  k o n ­
su lo m  au strjack im , o d łą czo n e  zo sta n ą  od m i­
n isterju m  h a n d lu  a p rzy łą czo n e  do m in . m a ­
ry n a rk i. P o d  w zg lęd em  u sp o so b ien ia  p o lity ­
czn ego , b aron  B iirg er  n a leży  AYyłącznie do 
stronnictAYa S ch m er lin g a .

Wiedeft,^29 Sierpnia. D o k u tn en ta  d o ty czą ce  
AYęgierskiego b a n k u  liy p o teczn eg o  o d esła n e  
ju ż  z o s ta ły  z gab in etu  C esarza do w ę g ie r sk ie j  
k an ce larji n adw ornej. S ta tu ta  m a ją  b yć za ­
k o m u n ik o w a n o  zgrom ad zen iu  jen era ln em u ,
bank zakładającemu, a które zwołane zostanie
za 6 lub 8 tygodni do Pesztu na walne posie­
dzenie. Najważniejsze warunki tego przed- 

I sięwzięciasą: Siedliskiem banku ma być Peszt,

a instytucja ta m a otrzymać z funduszu k ra­
jowego 500,000 zł. reń. na kapitał zakładowy. 
Co do kwestji notow ania na giełdzie wiedeń­
skiej papierów, przez bank wiedeński w obieg 
puścić się mających, prowadzą się dotąd u- 
kłady.

Francja.

Paryi, 2 6 Sierpnia. Dotąd, przy otwarciu 
żadnej rady jeneralnej, nie było m ow y poli­
tycznej. P . de Laguerroniere, zwykle tak  roz­
w lekły,naw et w swych przemówieniach, ogra­
niczył się kilkom a słowami; p. Delangle zaś 
wprost udzielił głos prefektowi; p. M orny 
przypomniał tylko przyjęcie Cesarza w Ower- 
nji, dodając, że na ten  raz wstrzymuje się od 
tiomaezenia polityki rządu. T ekst mowy p. 
Persigniego jeszcze nie został nadesłany do 
Paryża, ale nie w ątpią, iż nie odstrychnął się 
od drogi przyjętej przez jego kolegów, a zale­
conej przez Cesarza.

Cesarz jutro spodziewany jest w Saint- 
Cloud, a już głoszą że p. Benedetti wre czwar­
tek  AYyjeżdża do Turynu. S tan  obecny W łoch 
przyczynia się do tego, iż instrukcjom  jak ie  
zabierze ten dyplomata, przypisują nadzwy­
czaj ważne znaczenie; poAYiadają, żo zawiezie 
on własnoręczny list Cesarza do W iktora 
Em anuela; z innych źródeł wszakże utrzym u­
ją, że p. B enedetti wcale nie spieszy się z po­
w rotem  do Turynu i czeka póki rzeczy we 
W łoszech się nie wyjaśnią; tymczasem ko­
munikacje pomiędzy rządom włoskim a fran- 
cuzkim są bardzo częste, i p. N igra prawie 
codziennie byw a w m inisterstw ie spraw za­
granicznych.

Pays i Presse donoszą, że A ustrja i Hiszpa- 
nja dyplomatyczną drogą zapytały się F ra n ­
cji o jej zamiary w kwestji rzymskiej, ażeby 
w razie potrzeby były gotowe do obrony te- 
rytorjum  papiezkiego. W edług tychże dzien­
ników  rząd austrjackipowołał do broni 40,000 
urlopowanych.

D e p e sz e  z N e a p o lu  d on oszące  o w y lą d o w a ­
n iu  G arib aldego  w  K alab rji, sp r a w iły  n a  g ie ł­
dzie sp ad n ięc ie  p a p ieró w  AYłoskicb, co  od d zia ­
ła ło  na  in n e  p ap iery . D o iv o d z i to  z w ią zk u  
k w e stji rzym sk iej z p r z e s ile n ie m  fin a n so w e m .  
N a  g ie łd z ie  zw ró co n o  u w a g ę , ż e  k ie d y  n acze l- 
nikoAAÓ p o w sta n ia  udaje s ię  u m ie śc ić  p o ży cz ­
k ę  w  L o n d y n ie , k r e d y t w ło s k i je d n o c z e śn ie  
zosta je  za grożon y , a  ztąd  w n o szo n o  o k o n ie ­
czn ości p rzy sp ie szen ia  z a ła tw ie n ia  k w e stj i,  
dla  p rzy w ró cen ia  zach w ian ej u fn ości.

Z powodu, iż niem a żadnych wiadomości 
o przybyciu Księcia Napoleona do jego ma­
ją tku  nad jeziorem Genewskicm, i że dzien­
niki sz\\rajcarskie żadnej nie dają wzmianki 
o jego przejeździe, w salonach politycznych 
utrzymują, żo książę pojechał do swego teścia, 
co także potwierdzają listy  z Turynu, dono­
szące że książę incognito przepędził całą nie­
dzielę z W iktorem  Em anuelem  ay Moncalie- 
ri, gdzie także przybył p. Ratazzi. K siężna 
vlotylda po odjeździe swego małżonka, odbie­

ra  więcej niż zwykle depesz z W łoch; księżna 
ta  okazuje wielką spokojność co do ważnych 
wypadkóAY dla rodziny Sabaudzkiej i dzieła 
zjednoczenia W łoch.

D la przyspieszenia transportów  do M eksy­
ku, rząd francuzki kupił dwa parowce angiel­
skie; najęto także w tym  celu dwa parowce 
angielskie i pięć amerykańskich.

O stosunkach z ITiszpanją, sprzeczne krążą 
wiadomości.

Paryi, 27 Sierpnia. N a  g ie łd z ie  p a n o w a ło  dziś 
praAYdziwe przerażen ie; sa m e ty lk o  zastrasza ­
ją c e  k r ą ż y ły  p o g ło sk i, a ten  poAYszechny p e s s y -  
m izm , św ia d czą cy  o k o n ieczn ej p o trzeb ie  p ręd ­
k iego , sta n o w czeg o  z a ła tw ie n ia  k w e s tj i r z y m ­
sk ie j,w  cz ę śc i p r z y p isy w a ć  m o żn a  p o s ta n o w ie ­
n iu  rządu AYłoskiego p rzec ięc ia  w s z e lk ic h  k o -  
m u n ik a c ij te le g r a fic z n y c h  z p ro w in cja m i p o łu ­
d n iow em u  P o śr ó d  m n ó s tw a  różn ego  p ra w d o ­
p o d o b ień stw a  p o g ło se k , je d y n ą  n ie  u leg a ją cą  
w ą tp liw o śc i, j e s t  w iad om ość , że  esk a d ra  m o­
rza Ś ró d z iem n eg o , n ie  w ró c i do T u ło n u  d la  
zab ran ia  n a  p o k ła d  w o jsk a , a le  ty lk o  k rą ­
ż y ć  b ęd zie  pod  N eap o lem . Z ap ew n ia ją , co  
■wszakże n ie  bardzo j e s t  p raw dop odobnem , że  
po z w in ię c iu  obozu  p od  C h alon s, w o jsk a  uda­
dzą s ię  nad  r. N ar, ab y  w  n o w y m  d ep arta ­
m en cie  A lp  n ad m orsk ich  o czek iw a ć  n a  b ieg  
w y p a d k ó w  w e  W ło szech .

Cesarz wraz z Cesarzewiczem powrócił 
dziś z obozu pod Chalons do Saint-Cloud. 
Podobno Cesarz bardzo został uderzony w ia­
domością o wylądowaniu Garibaldego w K a­
labrji i natychm iast polecił wysłać rozkaz do 
eskadry w Ajaccio, aby udała się pod Neapol. 
Środek ten, jak  zapewniają ay m inisterstwie 
spraw zagranicznych, m a mieć na celu po­
większyć siłę m oralną gabinetu turyńskiego. 
Jednakże w redakcji La France i ay biurach 
Foreign Office w Londynie, zupełnie w inny 
sposób będą g^tłom aczyć. W  sferach dwor­
skich panuje przekonanie, żo nie tylko załoga 
francuzka pozostanie av Rzymie, ale nawet 
skorzysta gabinet paryzki z obecnych okolicz­
ności, aby zbliżyć się dworu rzymskiego. Mó­
wią wiele o AYiadomyck wpływach na korzyść 
świeckiej władzy Papieża; dodają nawet, że 
Cesarzowa przejęła wyrażenie Garibaldczy- 
ków: „Rzym lub śm ierć11, biorąc go w znacze­
niu w prost przeciwnem pierwotnemu. Lecz 
jak  się zdaje, są to tylko pogłoski, bo trudno 
przypuścić, aby Cesarzowa przyjęła tak  sta­
nowczą decyzję, kiedy konieczności polityki 
i życzenia kraju, mogą skłonić Cesarza do za­
łatw ienia kwestji, dotyczącej całą Europę.

W  P a r y ż u  w  ob ozie  z w o le n n ik ó w  jed n o śc i 
w ło sk ie j, w ie le  s tra co n o  n a  odw adze; za  to  
w  obozie p rzec iw n y m , a n a w et p o m ięd zy  n ie ­
p rzy ja c ió łm i rząd u  ce sa rsk ieg o  w ie lk a  p a n u ­
je  radość i n a p ró żn o  Constilutlonnel i  Pays s ta ­
rają s ię  d zia łać  p rzeciw  ta k iem u  u sp o so ­
b ien iu .

Patrie podaje bardzo pomyślne, jak  zw ykłe
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■wiadomości z Meksyku. Monitor douosi, że 
stan  rzeczy w Chinach, znacznie się polep­
szył.

Włochy.

Turyn, 24 Sierpnia. Nie ma jeszcze mowy, 
jak  to fałszywie doniosły niektóre dzienniki, 
o zwołaniu izb na nadzwyczajne posiedzenie, 
w celu złożenia w ręce W iktore-Em anuela 
władzy dyktatorskiej. Zaburzenia wywołano 
przez Garibaldego nie grożą jeszcze takim 
niebezpieczeństwem krajow i, aby potrzeba 
było uciekać się do tego ostatecznego środka: 
M ają tu  nadzieję, że Garibaldi ścieśniony na 
morzu i lądzie zaniecha swojej buntowniczej 
roli i podda się Królowi. Gdyby przedstawia­
jący mu w  obozie w Ficuzza proklamację 
kró lew ską z dnia 3 b. m., dwaj komisarze, ks. 
L a  Y erdura i deputowany L a  Loggia potra­
fili byli złagodzić gniew jego przeciwko panu 
Ratazzemu, Garibaldi byłby niewątpliwie u 
słuchał rozkazów królew skich i rozpuścił 
swoich ochotników. Teraz zaś przez fałszywy 
jak iś wstyd nie chce już zejść z tej drogi, na 
k tórą wszedł w chwili jakiegoś obłąkania, 
chociaż sam nie może naw et łudzić się na­
dzieją, aby zamiary jego miały być uwieńczo­
ne pom yślnym  skutkiem . Rzeczywiście roz­
poczęcie działania na wyspie, otoczonej ze 
w szystkich prawie stron flotą włoską, było 
bardzo źle obmyślano i dowodziłoby nawet 
niewielkiej znajomości stratcgji, a przypusz­
czając nawet możność przejścia cieśniny me- 
syńskiej, nie ma prawdopodobieństwa zwy­
cięstwa, jeżeli drogę do Rzymu torować sobie 
ti-zeba przez szczyty Apeninów,

Jenerał Cialdini, poprzedzony silną załogą 
wojskową, odpłynął dziś do Sycylji na statku  
Stella-d'Italia, wraz z jenerałam i Pinelli, Boyl 
de P uttigari i Brignone, i oczekiwać tam  bę­
dzie na k ilka pułków, z 4-go korpusu, k tóre 
potrafią niewątpliwie poskromić Sycylijczy­
ków, sprzyjających tak  gorliwie, jak  u trzy­
m ują, wyprawie b. dyktatora. Wszędzie 
wprawdzie gdzie tylko pokazał się Garibaldi, 
odbierał on ze strony ludności oznaki p ra­
wdziwej sympatji; należy jednak dodać, żo 
wszędzie podawał się za posłaunika królew­
skiego, którem u m onarcha nadał tymczasowo 
nadzwyczajną władzę; sądzono więc powsze­
chnie, że nie działa bynajmniej jako bunto­
wnik, ale jako mąż, którem u powierzono do­
kończenie wielkiego dzieła, to je s t zjednocze­
nia Królestw a W łoskiego. Jakkolw iek dzien­
nik i ministerjalne i depesze urzędowe zape­
wniają, że ludność je s t uspokojona i wszystko 
powraca do porządku, jednakże stan rzeczy 
bynajmniej nie jes t zadowalniający, i w naj­
odleglejszych naw et prowincjach, obawa ogar­
nia rozdrażnione umysły.

Turyn, 25 Sierpnia. Garibaldi przeszłej no­
cy opuścił K atanję na statku angielskim. 
Dziś rano wylądował w Kalabrji. Depesze tele­
graficzne donoszące o jego odjeździe datowane 
są z M esyny i Katanji, gdzie służba telegra­
ficzna została przywrócona. Jenerał L a Mar­
mora donosząc o jego wylądowaniu z całym 
sztabem, w liczbie około 30 osób, nie wspo­
m niał w którym  mianowicie nastąpiło pun­
kcie. Donosząc tę ważną wiadomość, jen. L a  
M armora zarazem uprzedził rząd, że na zasa­
dzie nadanej sobie władzy ogłosi stan oblęże- 
żenia we wszystkich ueapolitańskich prowiu- 
cjash. Ogłoszenie to uważają za konieczne, 
zresztą jes t ono wypływem iustrukcij prze­
słanych przez gabinet.

Teraz pytają się jakim  sposobem po ogło­
szeniu blokady, statek z pawilonem angiel­
skim ośmielił się przyjąć na pokład i prze­
wieść z K atanji do K alabrji Garibaldego i je­
go sztab; pytają się jeszcze bardziej, jak  flota 
w łoska krążąca pod K atan ją mogła bezkarnie 
przepuścić człowieka, niosącego z sobą wojnę 
domową, Sztandar buntu. Nie są jeszcze wia­
dome publiczności szczegóły tego wypadku, 
a naw et rząd nie ma o nich dokładnej wiado­
mości, jednakże rada m inistrów roztrząsała 
dziś pytanie co do stawienia przed sąd wojen 
ny kontr-adm irała Albiniego dowódcę eska­
dry obserwacyjnej. Nic stanowczego w tym  
względzie nie postanowiono, lecz dowódca ten 
ma także zdać sprawę z tego, jak im  sposobem 
można było przepuszczać codziennie oddziały 
ochotników, zbrojnie przeprawiające się zS y  
cylji na ląd stały.

Wiadomość o wylądowaniu Garibaldego, 
nadeszła do m inisterstw a spraw wewnętrz

z p o le c e n ia  k ró lew sk ieg o , n a  wl< 
freg ac ie , j e s t  w  d ro d ze  do S pezji. P a l la -
ricin io  zo sta ł m ian o w an y  jen e ra łe m .

nych dziś o godzinie 2'/2. Bezwłocznie zosta­
ła  zwołana rada ministrów, a w dwie godziny 
potem, wiadomość ta lotem błyskawicy roze­
szła się po całcm mieście. Przerażenie jest po 
wszechńe, nie dla tego aby obawiano się, iż 
Garibaldi pociągnie za sobą znaczną część lu­
dności i wystawi liczne bataljony, lecz że nie­
szczęśliwa ta  sprawa, k tóra w jakikolw iek 
bądź sposób powinna była od k ilku już dni 
być przytłumioną, wchodzi teraz w nową fa 
zę, i jeszcze staje się trudniejszą do ukoń­
czenia.

Hrabia Stackelbęrg poseł rosyjski w ciągu 
miesiąca ma przybyć do Turynu. Pomimo za 
przeczeń niektórych dzienników, zapewniają 
że p. Benedetti opuści posadę posła przy 
dworze turyńskim  i przybędzie do Turynu 
tylko dla złożenia Królowi listów odwołal- 
nych; wcale to wszakże nie miałoby oznaczać 
żo kwestja rzym ska jes t bliska załatwienia.

WIADOMOŚCI TELEGRAFICZNE.
Otrzymano dziś w W arszaw ie następującą 

depeszę:
Turyn 30 Sierpnia, wieczorem. Gazetta

ufficiale  p o tw ie rd z a  w iadom ość o wzi?1 
cin do niewoli Garibaldego. W o js k  K ró  
le w sk ich  p o d  d o w ó d z tw em  P a lla v ic in io  
by ło  1 ,800 ; w z ię ty c h  do n iew o li G a r i-  
b a ld czy k ó w  2 ,000 .

Italia. Garibaldi otrzyma! dwie raiiv, 
jedną ciężką. W  w ojskach  k ró le w sk ic h  
1 0  p o le g ły c h , 2 0 0  ran n y ch .

Gazetta cli Torino. Garibaldi żądał że­
by go przewieziono na statek angielski, 
w celu wydalenia się z kraju. Gaiibaldi

Berlin, 28 Sierpnia. National-Zeitung umie­
szcza wiadomość nadesłaną z W iednia, że lord 
Cowley otrzym ał polecenie stawienia stanow­
czego oporu przeciw wszelkiemu zamiarowi 
okupacji przez wojska francuzkie, przekra­
czającej granice państwa kościelnego.

Paryż, 28 Sierpnia. Presse donosi, że trzy 
prowincje Kalabryjskio oświadczyły się za 
Garibaldim. France podaje wiadomość, że 
flota angielska otrzymała rozkaz udania się 
niezwłocznie do Neapolu. Kapitanowie dwóch 
fregat włoskich znajdujących się w porcie K a­
tanji, oświadczyli w celu uniewinnienia się, że 
osada fregat tych  nie chciała zająć statku G a­
ribaldego. Patrie donosi, żo rząd francuzki 
przesłał do T urynu zadowalniające objaśnie­
nia co do wysłania floty i innych okoliczności, 
żywo opinję publiczną zajmujących.

Konstantynopol, 20 Sierpnia. Ju tro  konfe­
rencje rozpoczną się na nowo. Yefik-ertendi, 
świadek naoczny oburzenia Serbów, których 
siła zbrojna wynosi obecnie 80,000 ludzi, a 
z łatwością może być do 130,000 podniesioną, 
radzi układy. Margr. doM oustier przedstawił 
swym kolegom długi memorjał przemawiają­
cy za pojednaniem. M inister Ali-pasza p ra­
gnie sam osobiście udać się w celu przedsię­
wzięcia układów bezpośrednich. Książe Ła- 
banow, popierany przez P rusy , żądał zawie­
szenia broni w Czarnogórze. Fuad  Pasza 
odpowiedział, że Om er-Pasza sam może tylko 
wydać sąd w tej kwestji. Armeńczycy w Cy­
licji, mszcząc się za liczne morderstwa, w y­
mordowali znaczną ilość muzułmanów. W oj­
sko zostało wysłane w celu ukarania winnych. 
Sułtan  odwiedził Książąt włoskich; byli oni 
przyjmowani w ten sam sposób, jak  książę 
W alji. P rzy  tej sposobności włoscy mie­
szkańcy miasta zrobili demonstrację na cześć 
książąt.

Londyn, 28 Sierpnia. Times utrzymuje,*że 
Garibaldi spowoduje nieszczęście Włoch, gdyż 
będzie przyczyną, iż Francuzi zajmują Nea­
pol, a wojska austrjackie przekroczą granice. 
Morning Post stawia pytanie, czy rząd włoski 
nie odgrywa komedji i nie proteguje tajemnie 
Garibaldego. Daily News powstaje gwałtownie 
przeciw p. Ratazzemu, zarzucając mu, że jes t 
narzędziem Cesarza Napoleona.

Madryt, 28 Sierpnia. Rząd zwraca czujną 
uwagę na usiłowania niezadowolnionycli, m a­
jące na celu zaburzenie porządku publicznego. 
Przedsięwziął on środki stosowne do prędkie­
go przytłum ienia wszelkiego zamięszania.

Raguza, 27 Sierpnia. Ludność w Kunowie, 
Piya, D robajaka i Szoranci powstała i napa­
dła na Kolascin, gdzie zabiła mudira i znacz­
ną liczbę turków. D nia 25 b. m. m iała miej­
sce krw awa bitwa od strony Rjeki, która 
trw ała dziesieć godzin. Turcy ponieśli wiel­
kie straty i cofnęli się przez rzekę Rjeka. 
Dnia 26 turcy posunęli się ku  Ceklinowi i 
D e b e rs k o s e lo . C z a rn o g ó re y  p o d  d o w ó d z tw e m  
Mirko postępują za nimi.

Londyn, 29 Sierpnia. Daily News mówi, że 
Garibaldi złożyłby broń na wezwanie Angłji. 
jecz Auglja wtenczas dopiero wystąpi z tern 

wezwaniem, gdy F rancja oznaczy czas u stą­
pienia z Rzymu.

Medjolan, 29 Sierpnia. Dzisiejsza Persece- 
rama przeczy pogłosce, jakoby Anglja zamie­
rzała zająć kilka punktów  w Sycylji.'

Smyrna, ‘22 Sierpnia. 1,200 Zeybeków wsia­
dło na statki, udając się do Czarnogóry.

Londyn, 30 Sierpnia. Z Nowego Jo rk u  dono­
szą pod datą 19 b. m. jako pogłoskę, że jen. 
Jackson postępuje przez dolinę Shenandoah, 
zamierza ominąć jen. Pope i napaść na W a ­
szyngton.— Prezydent Lincoln oznajmia, iż 
wynalazł w Ameryce środkowej stosowne 
miejsce na osadę murzynów. W ynurza on 
zdanie, że ponieważ ludzi kolorowych, bądź 
wolnych, bądź niewolników, byłoby niemo- 
żliwem równouprawnić z białymi, przeto 
korzystniejszem będzie dla nich wydalenie 
się.

Neapol, 29 Sierpnia. Dziś o godzinie 11 przed 
południem przybyła do odnogi neapolitańskiej 
eskadra franeuzka, składająca Się z pięciu sta­
tków pod dowództwem p. R igault de Genouil- 
ly. W  nocy przyareszto warno 100 kam ori- 
stów. P rzybył tu p. Persano i uda się ztąd do 
Turynu. K alabrja i Neapol są spokojno.

Berlin, 30 Sierpnia. Komisja m arynarki 
wczoraj po długich rozprawach, postanowiła 
odrzucić dwie pozycje, dotyczące budowli 
okrętów pancernych i portu w Rugji, nastę­
pnie przyjęła wniosek p. Reihenheima, po­
nowienia tych projektów na przyszłem po­
siedzeniu.—Następca tronu jest niezdrów.— 
O statni num er dziennika Stern-Zeitung ogła­
sza odpowiedź pruską na notę B aw arji co do 
trak ta tu  handlowego.—Komisja budżetowa 
wykreśliła dziś fundusz na instytucje żeńskie, 
podała wniosek aby układ z braćmi miło­
sierdzia nie został odnowiony i zmniejszyła 
fundusz na wydatki tajne o 5,000 tal. na rok 
1862; w przyszłym zaś roku pozycja ta  ma 
być całkiem zniesioną.—Bank-und, llandels-Zeir 
tang  donosi, że rząd stara się przyprowadzić 
do skutku konferencję państw  przeciwnych 
traktatow i handlowemu z Francją, celem na­
kłonienia ich do przychylenia się do widoków 
pruskich.

Paryż, 30 Sierpniu. Dziś na giełdzie było 
przybite następne doniesienie: Neapol, 29 Sier­
pnia. Garibaldi, napadnięty w górach przez 
pułkownika Pallavici, został raniony i z ca­
łym oddziałem wzięty do niewoli.

hassel, 29 Sierpnia. P rzy wyborach, jakie 
trw ały  od 26-go do 29-g-o b. m., nadpocat- 
m istrz Nebelthau oraz nadburmistrz H artw ig 
prawie jednogdośme zostali na deputowanych 
wvbrani.

'M e s yna, 28 Sierpnia. W  K atanji pozostało 
około 2,000 ochotników. Z iądu stałego wło­
skiego przybyłyT nowe posiłki wojenne.

Konstantynopol, 23 Sierpnia. Yely-pasza O- 
trzym ał rozkaz spiesznego przybycia z P a ry ­
ża do Konstantynopolu. Następca jego Dże- 
mil-pasza wyjedzie w tym  tygodniu przez Ku- 
stendżi. P o rta  udzieliła statkom  handlowym 
wszystkich narodów upoważnienie przebywa­
nia przez Dardanelle za dnia i w nocy.

Journal de Constantinople wynurza nadzieją,

że kwestja serbska zostanie załatwioną w spo­
sób zadawalniający.

Ateny, 23 Sierpnia. W  K alam ata aresztowa­
no 11 studentów i oby wateli. A karnania zo­
stała zajętą przez wojsko, z powodu, że się 
tam obawiają wylądowania ochotników. W y ­
bory municypalne w Nauplji wypadły w du­
chu opozycyjnym. Biskup akarnański został 
mianowany metropolitą ateńskim.

Ateny, 24 Sierpnia. R ekruci z Argos stavvili 
opór towarzyszącej im straży, oświadczając, 
że nie mają obowiązku służyć w armji regu­
larnej, gdy urządzoną została gwardja naro­
dowa, P rzy  starciu, jakie z tego powodu na­
stąpiło, jeden rek ru t poległ a dwóch raniono.

'Turyn, 28 Sierpnia. P ułkow nik Acerbi zo­
stał uwolniony. Gazetta Ufficiale potwierdza 
wiadomość nadesłaną przez wczorajszą depe­
szę z Neapolu, i dodaje, że Garibaldi w obec 
środków przez rząd przedsięwziętych zanie­
chał pochodu do Reggio i udał się w góry.

Londyn 29 Sierpnia. Do Southam pton przy­
były wiadomości z Yera-Cruz pod datą 1-go 
Sierpnia, O kręt Berłhollet przyprowadził do 
Tampico cztery sta tk i pancerne, z których 
jeden był naładowany bronią, Zaragoza nie 
pokazał się pod Orizabą od dnia 12-go Lipca, 
Dzienniki m eksykańskie wspom inają o liście 
poufnym, jak i Cesarz Napoleon m iał przesłać 
do prezydenta Juareza,

Turyn, 29 Sierpnia. Gazeta Ufficiale pisze: 
Ochotnicy Garibaldego oddalają się coraz 
więcej od Reggio. Są teraz o dziesięć godzin 
drogi blisko Aspromonte. Kolum na bersa- 
ljerów napiera na nich w tym  kierunku. 
W  Reggio panuje spokojność zupełna. Z Tu­
rynu wysłano wojska do Genui, gdzie obawiają 
się nowych demonstracij. Diritto został skon­
fiskowany z powodu proklamacji Garibalde­
go datowanej z K atanji pod 24 Sierpnia, wzy­
wającej włochów do powstania. W czoraj 
w Genui w skutek proklamacji Garibaldego 
zaszła demonstracja, a kiedy władze przedsię­
wzięły środki do rozproszenia, okazał się o- 
pór; wiole osób raniono, a wiele uzbrojonych 
sztyletami aresztowano. W czoraj we F lo ren ­
cji również była demonstracja; aresztowania 
nastąpiły z powodu stawionego oporu; wie­
czorem usiłowano uwolnić uwięzionych. W oj­
ska przywróciły porządek.

Nowy- Jork, 21 Sierpnia. Położenie unionistów 
jes t pomyślniejsze. W erbunki wydają dobre 
rezultaty. A rm ja Mac Clellana opuściła H ar­
rison i przybyła do Williamsburga, k tóry  bez 
oporu zajęła. Część tej armji pozostaje na 
półwyspie, większa część działać będzie w po­
łączeniu z armją jen. Pope. Konfederaci na­
padli na Baton-rouge, lecz ze znaczną stratą 
odparci. Jenerał unionistów W illiams zabity. 
W  bitwie w A rkansas konfederaci pobici. 
Konfederaci zajęli wiele nowych punktów  
w Kentucky. Butlerow i nie odjęto dowódz­
twa.

400 domów. Rozpacz panuje w mieście. ’ nier i Ludw ika d’E ichtal, przedstawił akade- 
Obraz jest straszny. Mieszkańcy koczują pod mji streszczenie rezultatów poszukiwań w Sy- 
o-ołem niebem. Przyczyna pożaru n iew ia-; berji południowej, w łonie licznych kurcha- 
doma. i  nów, wzniesionych tam  przez starożytne ludy,

  w  ,in;n iq_m i, m o-imnazjum trzem e-1 znane pod nazwiskiem Czudi (Scytów?). Ka-
szeńskio zakończyłotw ój rok szkolny. P ro - | ciało w tych kurhanach leży -  gołej zie- 
gram zawiera: lnterpretatio proemii historiae | nu. z głową zwroconą na wschód ai nog im 
Thucidideae, scripsit Antonias Jerzykowski, i wia- ™ *a«hód; ręce są zawsze wyciągnięte w dłuż 
domości szkolne przez dyrektora profesora ciuła, w grobach tych znajdują się amulety 
D ra Szostakowsldego. P rzy  zakładzie praco- 1 (talizmany), maleńkie figurki i bron z karnie- 
wało 15 nauczycieli; do g i m n a z j u m  uczęszcza­
ło uczniów" 422, z tych 387 katolików, 23 ewa- 
n ielików i 12 starozakonnych. Prócz tego u-
częszczało do klasy przygotowawczej 38 E g- k  k z tych czaszek przedstawia-
z a m in  dojrzałości złożyło w kwietniu 2  ucz- . J . .  “ r 11 . .

nia, kości, żelaza lub czystej miedzi; lecz n i­
gdy z brązu lub mosiądzu. Gorliwi ci podró- 
żuici przysłali do Paryża cztery całkowite 
kościotrupy i wiole głów, czaszek i odłamów

W IA D O M O ŚC I R O Z M A IT E .
— W  dniu onegdąjszym niebo było prawie 

p o c h m u rn e , d o p ie ro  o d  g o d z in y  6 -e j w ie c z o re m  
p o g o d n o . W i a t r  p a n o w a ł s ła b y  p ó łn o c n o -  
wschodni, wieczorem północno-zachodni. 
Powietrze suche i chłodne; średnia tem pera­
tura dnia jes t 11 */5 stop. Rćaumura, o 2 sto­
pnie niższa od normalnej; największe ciepło 
wynosiło 14G/ | 0 stopni, najmniejsze w nocy 
8 stopni Rćaum ura. B arom etr zwolna opa­
dał, średnia jego dzienna wysokośćjest 752,12 
milimetrów. Elektryczność 22 stopnie.

— W  czoraj przed południem niebo było po­
chmurne, około g. 10 rano lekka mgła, po po­
łudniu na pół pogodne. W ia tr  panował słaby 
zachodni, wieczorem północy. Powictrzo su­
che i chłodne; średnia tem peratura dnia jest 
11 '/a stop. Reaumura, o 2 stopnie niższa od 
normalnej; największe ciepło 16 stopni R eau­
m ura po południu, najmniejsze 7 ‘/.j stop. 
Rćaumura w nocy. B arom etr wTznosił się, 
średnia jego wysokośćjest 751,94 milimetrów. 
Elektryczność 27 stopni.

— W  mieście Wiżajny, powiecie Sejneń­
skim, dwuletnia Adela Niedzińska, córka stra­
żnika dochodów tabacznych, dnia 15 Lipca r. 
b., wyszła przez nikogo niepostrzeżona z mie­
szkania na łąkę niedaleko domu będącą, w pa­
dła w rów wodą napełniony, z któregn nie 
mogła sama się wydobyć, a chociaż wkrótce 
wydobyta z niego została i odpowiedni ra tu - 
tunek został jej udzielonym, jednak do życia 
przywróconą już być nie mogła.

w  tymże dniu, we wsi i gminie W ią­
zowna, powiecie W krszawskim , w kościele 
parafialnym skradziono zip. 153 gr. 9 z dwóch 
skarbon. Z pierwiastkowego śledztwa oka­
zało się, że poprzedniego rana, przyszedł do 
kościoła nieznajomy człowiek, ukry ł się pod 
schodami na chór prowadzącemi, a po zam­
knięciu kościoła, dokonał rzeczonej kradzieży, 
poczem wyjął szybę z okna, spuścił się na 
dół i uciekł, zabrawszy z sobą pieniądze. P o ­
dejrzenie o dokonanie tej zbrodni, pada na je ­
dnego z dawnych mieszkańców gminy, k tó ­
rego obecny pobyt nie je s t wiadomym, a k tó ­
ry  przed dziewięciu laty, takim  samym sposo­
bem, popełnił kradzież w  tymże samym ko­
ściele.

—Od czasu wydania w Paryżu, Dziejów Polski 
przed i za panowania Króla Jana III (Histoire de 
Pologne, avanl et sous le roi Jean Sobieski) p. Sal- 
vandego, które miało wielkie we Francji po­
wodzenie i doczekało się k ilku wydań, francuz- 
cy autorowie często za przedmiot swych utwo­
rów obierali sławnego Pogrom cę Turków. I  o- 
becnie wydana została w Paryżu, w księgarni 
teatralnej, drama w pięciu aktach wierszem, 
bezimiennego autora, pod tytułem: Jean Sobie­
skij ou le Siege de Vienne. ^

— W  Telegrafie Kijowskim z d. 14-go Sierp­
nia, wyczytujemy wiadomość o pożarze m ia­
s ta  p o w ia to w e g o  Konotopu, w gubcrnji Czer- 
nihowskiej. Płomień, przy silnym wichrze, 
objął domy głównej u lio y , i w  p rz e c ią g u  go­
dziny rozszerzył się przeszło na przestrzeni 
trzech wiorst. Nieszczęśliwi mieszkańcy nie 
zdołali nawet ocalić swego dobytku. \Y pół- 
torei godziny zniszczoną została prawie poło­
wa miasta. B iura rządowe, a mianowicie po­
czta, kasa i archiwum sądu ziemskiego sp 
nęły; pieniądze uratowano, ale akta l papie­
r y  poginęły. Jedna cerkiew drewniana oca­
lała, druga mui'owana, nieco jes t uszkodzoną

mów, przy końcu roku szkolnego 15 wycho- 
wańców zakładu i 1 ekstraneusz. Z tych 18-u 
młodzieńców, poświęca się teologji 15, praw u 
i kam eraliom3. P raca p. Jerzykowskiego pro­
gram poprzedzająca, zawiera przekład na ję ­
zyk polski 23 rozdciałów pierwszej księgi hi- 
storji wojny peloponezkioj Tucydydesa. W  
krótkiej łacińskiej przedmowie, tłomacz wyłu- 
szcza pobudki, k tóre go skłoniły  do wydania 
tej próby, a do której wziął pochop z przekła­
du dw óchksiągTucydydesa, ogłoszego nieda­
wno w Poznaniu. P raca p. Jerzykowskiego 
odznacza się starannością, jasnością i p ro­
stotą.

— W  Zagrzebiu urządzoną była 20 S ier­
pnia, na cześć księdza J . Strosmajera, biskupa 
djakowarskiego i śremskiego, zabawa wie­
czorna, na której, wśród znacznej liczby go­
ści, znajdowali się ban Sokczewicz i hr. Jerzy  
Jelaczyc. Dowódca towarzystwa strzeleckie­
go, k tóre tę zabawę urządziło, wniósł p ierw ­
szy toast za biskupa Strosmajera, najlepszego 
syna narodu południowo-słowiańskiego. Na 
ten toast dostojny pasterz odpowiedział, że dą­
żyć będzie zawsze do zaskarbienia sobie miło­
ści narodu swego, którem u życzy, ażeby sta­
nął w krótkim  czasie na równi z najbardziej 
ucywilizowanemu ludami Europy i nie zapo­
minał, że bracia jego jęczą dotąd pod jarzm em  
tureckiem  i wyglądają od pobratym ców po­
mocy. Po  mowie dostojnego biskupa, rozle­
gły się głośno „łŻivio,” \Yiiiosiony został na­
stępnie między innemi toast dla Chorwatów i 
W łochów.

D nia 24-go S ierpnia daną była w P ra ­
dze trajedja F . B. Mikowca, pod tytułem: Z i-  
huba rodu Premyslooskeho. ,  P iękny ten utw ór 
zdolnego autora, odegrany był wybornie; głó­
wnie gra K olara starszego zyskała powszech­
ne uznanie. Na wielkie pochwały zasłużyli 
także: Szymanowski, w  roli króla W acława 
H l-go, K olar młodszy i panna Libicka.

— Kalendarz dla nauczycieli, na r. 1863, 
pod tytułem  Shornih, wydawany staraniem cza­
sopisma czeskiego Szkoła a żicot, drukuje się 
już w Pradze, w drukarni D ra J. G regra i F r. 
Szimaczka. W  redekcji tego kalendarza bie­
rze udział 25-u duchownych i świeckich spół- 
pracowników.

— Spoleczensky zpeonik Czesky, którego tekst 
ułożył Pichl, a melodjo Zwonar, ukończony 
został wyszłym obecnie zeszytem piątym. Ca­
ły  „Śpiew nik” obejmuje 255 pieśni.

—  U Fi-yil. S ty b la  w P r a d z e  w y s z ła  z dru­
ku powieść Fran. Praw dy, pod tytułem: Sestra 
Cyrilu. Powieść ta drukowaną była poprze­
dnio w czasopiśmie czeskiem Bla/iovest.

- Ks. W acław  Szimerka, b. profesor w Bu- 
dejowicach, a obecnie proboszcz w Slatinie, 
napisał i już przed rokiem przesłał wyższej 
władzy „Algebrę” w języku czeskim. Dziolo 
to uznane zostało za kwalifikujące się pod 
wszelkiemi względami do wprowadzenia do 
szkół czeskich.

— Niedawno zmarł w Luehon, znakomity 
geolog francuzki p. Ncreusz Boubće, redaktor 
o-łówny pisma La Reforme agricole. P. Boubće 
m\ w Tuluzie 1806 r., od 1832 do 1836 r. w ykła­
dał historję naturalną w Paryżu, przyczem ro- 
bił wycieczki botaniczne aż w góry Pirenejskie. 
P . Boubće był niegdyś kierującym redakto­
rem  pism: Revue elementaire et progressive des 
sciences physiques et naturelles i b.cho du nionde 
savant. Oprócz m nóstwa rozpraw w pismach 
pcrjodyczuych, do ważniejszych dzieł jego na- 

nr.T.nhiive 418331 którei wyszłoleżą: Geologie populaire (1833) 
kilka edycij, Geologie dans des rapports uvec 
Vagriculture el V economic politique (1840), les 
Chemins de fer el I'amendement des' ter res (1844), 
La Geologie dans scs rapports avic la medicine el 
Vhygiene publique (1850), Cours de geologic 
agrieole (1856) i wiele inuycli.

Dziennik serbski Srbobran, podaje n a­
stępujący czyn bohaterski czarnogórskiej ko­
biety: W  bitwie pod Białopawłowicz, chorąży 
czarnogórski został zabity;,brat wyrywa sztan­
dar z jego zakrzepłych rąk  i rusza n a p rz ó d ; 
wkrótce i on pada, a trzeci brat k tóry  zajął je ­
go miejsce pada znów śm iertelnie ugodzony. 
K i e d y  m atka tych walecznych dzieci, będąca o- 
becna przy walce, ujrzała poległego ostatniego 
swego syna, zbliżyła się do mego i na ustach 
umierającego złożyła macierzyński pocału­
nek. Jednocześnie chw yta za sztandar i rzuca 
się na czoło wałczących, wołając, że go nie 
puści, aż kiedy go będzie mogła oddać swym 
wnukom.

Journul d'agriculture pratique, zawiera 
w jednym  z ostatnich numerów, godny uwagi 
list hrabiny A. de Beaumont, upewniający, że 
jedw abnik Bożego drzewka (ajlantusa) dosko­
nale da się cliodować na roślinie biedzeńcu. 
Z powodu upowszechnienia tej rośliny i ła­
twości jej upraw y bez wielkich za<chodowy, n -  
w y ten sposób hodowania jed w a b n ik o w ,
$  przyjęty przez wid*J osób, 
lub me mogących J .

ullelin de la Societe

ją  charakter rasy mongolskiej, z wszystkiego 
jednak można wnosić, że w kurhanach po- 
mięszane są różno rasy, i że nie można wszy­
stkich tych czaszek odnieść do jednej rasy. 
Z dwóch czaszek przedstawionych na posie­
dzeniu akademiji, jedna była okrągła, a dru­
ga spłaszczona w kierunku poziomym; ani 
jedna ani druga nie stanowią żadnej nadzwy­
czajności.

JURIS PRUD ENC J A.

(.Dokończenie obacz Nr. 192).

Zachariae tak  mówi: „ojciec i m atka nie są  
obowiązani cywilnie do uposażenia swych 
dzieci, mają jedynie obowiązek naturalny. 
Przyrzekając posag czynią to właśnie w w y­
konaniu tego obowiązku”.... (§ 500).W  w ykła­
dzie Toullier’a czytamy: „  uposażenie dzie­
ci jes t u nas wspólnym obowiązkiem ojca i ma­
tki, celem spełnienia którego prawo nasze 
nie dozwala akcji, uznaje jednak, że odmawia­
jąc tej akcji pozostawia w swej mocy obowią­
zek naturalny, z którego wypływa wiele sk u t­
ków cywilnych, a naw et ważniejszych od 
tych, jak ie  wypływają z zobowiązań zwyczaj­
nych cywilnych, a mianowicie:

1. Uposażenie będąc obowiązkiem natural­
nym  nie ulega zwrotowi, skoro było dane do­
browolnie (art, 1235).

2. Praw o nasze przywiązuje do tego obo­
wiązku ważniejszo jeszcze skutki, jakich nie 
przywiązuje do innych zobowiązań natural­
nych. A rtykuł 511 (nasz 514) upoważnia 
R adę familijną do c z y n ie n ia  u d z ia łó w  d z ie ­
ciom" z m ajątku o so b y  za  bezwłasnowolną 
u z n a n e j .” (T. XIY , 325).

Oprócz tych następstw wyszczególnionych 
przez znakomitego prawnika, poważamy się 
jeszcze nadmienić, że artykuł 514 m a analo­
giczne zastosowanie na korzyść dzieci osób 
zaginionych i za znikłe uznanych (Demolom- 
be, I, 315); że wreszcie wszystkie przepisy
0 spadkach beztestamentowych, o darowi­
znach i testam entach a w szczególności o czę­
ści obowiązkowej należnej wstępnym  i dzie­
ciom, są oparte na zasadach wypływających 
głównie z tego obowiązku naturalnego, jak i 
istnieje pomiędzy krewnymi.

Prawodawca francuzki, odmawiając dzie­
ciom akcji o s p e łn ie n ie  tego obowiązku, miał 
n a  w zg lęd z ie  n ie  tylko u tr z y m a n ie  powagi ro­
dzicielskiej i uniknienie nieprzyzwoitości, ja- 
kieby z dozwolenia jej wyniknąć musiały, 
zmuszając rodziców do odkrywania przed Są­
dem tajemnic m ajątkowych i familijnych, ale 
nadto prawodawca ten  uważał, że akcja tego 
rodzaju miałaby nader rzadkie i wyjątkowe 
zastosowanie we Francji, gdzie powszechnym 
zwyczajem, rodzice dobrowolnie za życia sjieł- 
niają ten obowiązek, w m iarę możności przy­
zwoicie; że wreszcie akcja ta  byłaby bezuży­
teczną, gdyż rodzice z łatwością mogą ukryć 
rzeczywisty stan swego m ajątku (Locre).

Też same uwagi mogą mieć również zasto­
sowanie w kraju naszym, gdzie przywiązanie 
rodzinne jes t niemniej powszechne, lubo nie 
zawsze dobrze pojmowane, — gdzie słusznie 
można domniemywać, że jeżeli rodzice za życia 
dzieciom nic nie wydzielają— to jedynie dla 
braku środków.

Podzielamy więc oburzenie przeciwko dzie­
ciom żądającym za wcześnie udziału, lecz, za­
chowując cześć należną rodzicom pojmującym 
dobrze swoje obowiązki, nie moglibyśmy 
ukryć oburzenia przeciwko tym , którzy ma­
jąc odpowiednie środki, bez żadnego słusznego 
powodu, a jodynie przez skąpstwo, niczcm 
nieusprawiedliwioną bojaźń straty, lub inne 
tym  podobne uprzedzenia, odmawiają swym 
dzieciom wszelkiej pomocy i wsparcia, a czę­
stokroć, z tych samych powodów, nie dawszy 
im odpowiedniej edukacji, k tóraby usposobiła
1 dała środki do niezależnego utrzymania, wo­
lą ich raczej widzieć, niekiedy do późnego 
wieku, bezczynnemi, nie przewidując wcale 
najszkodliwszych pod każdym względem na­
stępstw  takiego postępowania.

Zasada przyjęta w kodeksach francuzkim 
i naszym nie wszędzie z równym pożytkiem 
mogłaby mieć zastosowanie. Jej praktyez- 
ność zależy przeważnie od obyczajów i zwy­
czajów, od charakteru, wyobrażeń i usposo­
bień wewnętrznych większo ci łudzi oddziel­
ne kraje z a m i e s z k u j ą c y c h .  Dowodem tego 
są p r a w o d a w s t w a  um ych krajów, i tak: w by-

plantacij ajlamusa,

now^goCg ^ u n k u  jedwabników z Japonji, k tń  
r e  d o sk o n a le  się żywią na wszystkich rodzajach 
dębu bez różhioy, a s4 zam­
knięte z obu końców, tak  jak  kokony jedwa­
bników morwowych. 1 owodzeme tych wszy­
stkich usiłowań, bardzo jest upragnione, bo 
wprowadzenie jedwabiu do mnóstwa tkanin 
mięszanycli, a użycie go w miejsce innych 
włókien w wielu razach, byłoby dwojakim po­
stępem, z którego najwięcej skorzystałyby 
biedniejsze klasy pracujące.

Na jednem z posiedzeń paryzkiąj akalała, uruga murowana, nieco jeso Ł ^
a dzwonnica spalona. W  ogóle zgorzało do I demji nauk, D r. Rayer, w imieniu PP. Meu

łych k r ó l e s t w a c h  8ardynji i Obojga Sycylij 
synom wprawdzie nie służy żadna akcja, ale 
córki mają prawo żądać posagu od ojca, w b ra­
ku togo od dziada z linji ojcowskiej, a nastę­
pnie od matki. Toż samo w A ustrji—• córki 
tylko mają prawo żądać posagu od ojca i dal­
szych wstępnych. W  P rusach nietylko córki 
ale i synowie mają prawo żądać wyposażenia, 
którego wysokość Sąd oznacza.

Powyższe uwagi aż nadto przekonywają, 
że akcji, o której mowa, nie można uważać za 
niemoralną — tam  n a w e t ,  gdzie prawo jej nie 
dopuszcza, nie jes t bowiem przeciwną bez­
względnym zasadom moralności; zaś tam gdzie 
prawo jej dopuszcza polega ona na obowiązku 
naturalnym , uznanym przez praw odaw cę za 
obowiązujący cywilnie. Odmówienie lub do­
zwolenie jej, pod pewnym względem, można 
uważać za środek polityki wewnętrznej. P ra ­
wodawca francuzki miałgłównie na celuutrzy- 
manie i wzmocnienie powagi rodzicielskiej, 
tyle potrzebnej do utrzym ania jedności w ro­
dzinach, które w dalszem połączeuiu naród 
tworzą. U tyskiwano mocno nad upadkiem i 
rozwolnieniem obyczajów, lecz słusznie po­
wiedział Konsul Cambaceres, że ten upadek 
i rozwolnienie jest zarówno pomiędzy rodzi-



SSi

cami jak dziećmi,—a nawet, jeżeli jes t pomię­
dzy młodzieżą, to właśnie i zwykle dla tego 
że je s t pomiędzy rodzicami.

Lecz czas już dotknąć samego jądra kwe- 
stji.

P . K. K. stanowczo twierdzi, że rodzice do 
zgonu swego są nieograniczonymi panam i 
własnego majątku, że każdy udział z m ajątku 
dzieciom uczyniony jest najwyraźniejszą da­
rowizną, której przyrzeczenie żadnego nie ma 
skutku.

Na żadne z tych twierdzeń bezwarunkowo 
zg odz ić  się nie mogę.

W ola rodziców, pod względem rozporzą­
dzania majątkiem, chociażby własną pracą 
nabytym, w czem zresztą prawo nasze teraz 
obowiązujące różuicy nie czyni,— jest więcej 
ograniczoną, jak  każdego innego właści­
ciela.

Rodzinę, mówi Ahrens, uważać należy ja ­
ko osobę moralną, obejmującą w s z y s t k i c h  
członków, a m ajątek rodzinny j a k o  jedną ca­
łość, universitas, w  której każdy członek ma 
swoją część idealną. (Cours de Droit Naturel, 
p .  533). .

„Kiedy ojciec rodziny pozostawia w stę.p- 
nych i dzieci, jes t prawo natury, które nic do­
zwala mu rozporządzeniami arbitralnemi wy­
czerpywać całego majątku. Rozum, przywią­
zanie, interes rodziny wznoszą głos, ażeby za­
pewnił swym rodzicom i dzieciom odpowie­
dnią część z tego majątku. Nieograniczony 
p an — gdy nie ma wstępnych i dzieci, nie ma 
tej woli, gdy ich pozostawia. A\ szecliwładz- 
two właściciela jes t ograniczone długiem zacią­
gniętymi względem dzieci i wstępnych. “ ( Trop- 
long, w Kom. o Darowizn, i Test. Nro 737). 
Z tąd przepisy prawa obowiązującego o części 
rozrządzalnej, o redukcjach, o odwołaniu da­
rowizny z powodu przybycia dziecka. Godzą 
one w słusznej i rozumnej mierze prawa ro­
dziców z tą  ideą, że dzieci są pod pewnym 
względem współwłaścicielami ich mienia(tain- 
że, Nro 7G1).

Legitym a należna dzieciom uważa się za 
dług. Należyr się d z i e c k u ,  nie jako sukceso­
rowi, ale jako  dziecku (tamżo, Nro 786, 921 
i nast.). . .

P r a w d a ,  że te wszystkie prawa dzieciom 
zapewnione urzeczywistniają się dopiero z 
chwilą otwarcia spadku. Ależ i za życia, jak ­
kolwiek rodzice mogą sprzedać, mogą naw et 
stracić cały swój m ajątek w spekulacjach 
wszelkiego rodzaju, i pod tym względem są 
nieograniczonymi panami, — ale nie mogą 
m arnotrawić m ajątku, gdyż w tym  razie słu­
ży każdemu krewnemu akcja o ograniczenie 
ich woli, z art. 518 K. C.— Rodzice mogą da­
rować swój majątek obcym osobom—i za ich 
życia dzieciom nie służy akcja o zmniejszenie 
tych darowizn (art. 920); służą im jednak nie­
wątpliwie środki zachowawcze; zabezpiecza­
jąco ich ewentualno prawa na przyszłość 
(Troploug, tamże, Nro 935; oraz w Kom. o 
kontrakcie małżeńskim, T. 1. Nr. 134).

Obok więc takiej natury  stosunków, to ty l­
ko ściśle za rzeczywistą, prawdziwą daro­
wiznę uważać można, co rodzice dają swym 
dzieciom z części rozrządzalnej majątku.

W  ogóle zaś mówiąc, wszelki udział czy­
niony za życia przez rodziców7, w gruncie rze­
czy jes t nie czem iunem, ja k  tylko antycypo- 
wanem zaspokojeniem praw sukcesyjnych,— 
jest zadatkiem na przyszły spadek (l’avance- 
m ent d’hoirie. Art. 843 i nast.) czynionym 
w wykonaniu obowiązku naturalnego; w sku­
tek  czego, każdy taki udział o tyle tylko staje 
się darowizną, darem, o ile prawo stanowio­
ne, wykonanie tego obowbązku naturalnego, 
za, życia rodziców pozostawia ich dobrej wroli 
i uznaniu.

Zdaje się więc, że miałem zupełną słuszność, 
utrzymując, iż każdy talu  udział czyniony 

przez rodziców za życia, nie jes t zupełnie taką 
samą darowizną,jak każda inna. Różnica ta  rze­
czywiście zachodzi tak co do rzeczy, jak  i 
formy:

Co do rzeczy— darować obcemu, jest to 
rzeczywiście pozbywać się, aljenować; daro­
wać dziecku, jest to dawać m ajątkowi szaco­
wne przeznaczenie celem jego zachowania, 
je s t to przyspieszać chwilę sukcesji i oddawać, 
m ajątek tym, którzy zażycia rodziców są nie­
jako jego współwłaścicielami, a po śmierci, 
według pięknych wyobrażeń praw a rzym ­
skiego, przedstawicielami i kontynuatoram i 
ich osób i m ajątku (Troplong—du Contrat de 
mariage, T. 4. Nr. ,3340).

Co do formy -  artykuły  2 1 9 1 ,:>14 przeko­
nywają, że przepisy o zwyczajnych darowi­

znach nie mają pod tym względem bezwa­
runkowego zastosowania.

W yznaję, że ta różnica co do formy nic jest 
stanowczą w rozwiązaniu spornej kwestji; j 
odstąpienie bowiem od ogólnej formy, na da- j 
rowizny zwyczajne przepisanej, dopuszczo- 
nem zostało jedynie z konieczności, w wyjąt­
kowych przypadkach, k tóre na  zmianę ogól­
nych prawideł wpływać nie mogą. Lecz każ­
dy przyzna, że różnica co do istoty tych da­
rowizn jest niemałego znaczenia.

Mając to wszystko w pamięci zastanówmy 
się ostatecznie nad naszą kwestją,

Rozw iązanie jej zależy w łaściw ie od rozw ią­
zania dwóch pytań:

1. Czy ustęp drugi art. 237 nie dopuszcza 
bezwarunkowo żadnej akcji, w tym  nawet 
razie, gdy rodzice zobowiązali się sami w spo­
sób stanowczy do zrobienia udziału dzieciom 
z m ajątku swego?

2. Czy zobowiązanie to (lub darowizna, jak  
kto chce), uczynione w w ykonaniu obowiąz­
ku naturalnego, wymaga koniecznie formy 
urzędowej? ‘

Co do 1-go. Mniemam, że ani tekst, ani 
m otywa art. 237 nie nadają mu tak rozciągłe­
go i bezwarunkowego znaczenia. A rtykuł ten 
zabrania wprawdzie dzieciom upominać się 
w jakibądź sposób o udział z m ajątku rodzi­
ców7, lecz odmawiając dzieciom akcji, nie u- 
walnia bynajmniej rodziców7 od zobowiązań, 
jakie ci zaciągnęli osobiście w wykonaniu 
obowiązku naturalnego, którego nieważności 
prawo nietylko nigdzie nie wyrzekło, ale 
wszem, istnienie takowego uznawszy, przy­
wiązało do niego liczne skutki cywilne, które 
nadają mu bezporównania wyższe znaczenieod 
wszelkich innych zobowiązań naturalnych 
(supra).
Co do2. Zdaniem wszystkich autorów ,których 

miałem sposobność użyć w tej pracy za prze­
wodników, — zobowiązanie naturalne może 
być przyczyną zobow iązania cyw'ilnego art. 
1108 i il3 1 .

(d. c. n.)

B IB LJO G R A FJA  N IEM IEC K A  

za miesiąc Lipiec 1862 r.
(Dokończenie, obacz N r. 194).

Dr. Sepp. ■Jerusalem und das heilige Land. 
Schajfhausen.

Constantin Tischendorf. At/s dem leiligen 
Lande. Leipzig.

Po zgonie naw et H enryka Szuberta i Ja- 
kóba-Pilipa Fallm erayera, Monachium po­
siada wr swych murach znaczną liczbę mę­
żów, którzy bądź piórem, bądź pędzlem wiel- 
ce się Jerozolimie przysłużyli- D o  liczby 
takich mężów należy profesor liistorji i ka- 
waler Grobu Sw. D r . Sepp, który napisał 
obecnie o Jerozolimie i Zietni Swr. dzieło, 
Niemcom katolickim  zaszczyt przynoszące. 
P raca  ta  znajdzie zapewne należyte uznanie 
i wśród wyznawców innych w iar ehrześcjań- 
skieb, napisaną bowiem została ze stanowi­
ska ściśle naukowego, świadczy o rozleglej 
wiedzy autora i wreszcie odznacza się pię­
knym  stylem. Nad dziełem tern, będącem 
nie tyle pamiętnikami z podróży', ile książką 
przeznaczoną g-łównie dla ukształceńszych 
p o d ró ż n ik ó w , Dr. S e p p  p ra c o w a ł p ię tn a ś c ie  
la t. P raca jego w y c z e rp u je  w s z y s tk ie  o J e ­
rozolimie i Ziemi Sw. wiadomości i szezegó j 
ły  i nakreśloną została na wielką skalę, lecz | 
dotąd wyszły z druku tylko dwa spore jej | 
zeszyty, z których atoli sądzić można o nieo- | 
szacowanej wartości całego dzieła.

Obok wielu nieoszacowanych tego dzieła | 
przymiotów, podnieść należy także dwie je- j 
go zalety: z tych pierwsza zależy na  wyka- 

j  zaniu najdawniejszego, bizantyńskiego kształ­
tu  świątyń pańskich w Palestynie, oraz wa­
żności tamecznych bazylik i ostrołukowych 
budynków dla historji sztuki budownictwa, 
do czego autor dołącza plany i dokumenta 
oryginalne; drugą zaletę stanowią liczne 
drzeworyty, nadzwyczaj ułatwiające należy­
te zrozumienie opisywanych przedmiotów.

Dzieło K . Tischendorfa o Ziemi Sw., ró­
wnież wielce ciekawe i gruntowne, je s t atoli 
daleko mniejszych niż praca D ra Sepp roz­
miarów i z innego stanowiska przedmiolf 
swój traktuje. Są to raczej wrażenia z po­
dróży, niż rezultat długoletnich studjów nad 
dawnemi i nowszemi dziejami Ziemi Sw. i 
nad wszystkiemi przedmiotami, styczność 
z tym  krajem  mająceini.

Balladenc/ironik. Erzdhlende Gedichte ernster 
und humoristischer Gattung von Hermann Marg- 
gra/f. Leipzig. F. A . Brockhaus.

Ballady, wśród wszystkich form poezji li­
rycznej, najmniej ulegają zmiennym k ap ry ­
som mody, tak, iż naw et za naszych czasów, 
niezbyt poezji hołdujących, utwory tego ro­
dzaju znajdują powodzenie. Liczba atoli poe­
tów, w tym  rodzaju celujących, je s t bardzo 
szczupła. Przyswojenie ustalonych form tych 
poezij je s t łatwem; lecz wlać w te formy du­
cha potrafi ten tylko, kto posiada od natury 
właściwy do tego talent. W śród nowocze­
snych poetów niemieckich, p. Herm ann Marg- 
graff należy do liczby najbardziej do tego ro­
dzaju poezij uzdolnionych. Posiada on prze- 
dewszystkiem tę łatwość i niewymuszoność 
w tworzeniu, która nie gardzi w razie po­
trzeby rażącemi zwrotami i zaniedbaniem, 
co właśnie wygląda, jak  gdyby zewnętrzna 
forma utworu rodziła się jodnocześnie z samą 
treścią. Z tąd pochodzi, że ballady jego ucho­
dzą raczej za podania poetyczne, wprost z ust 
ludu wzięte, aniżeli za płody literatury. Żar­
tobliwe jego ballady, zdają się być zapoży­
czone od śpiewaków, bawiących na jarm ar­
kach lud ciekawy swemi pieśniami, przyczem 
atoli zachowane są pierw iastek idealny 
i wzniosłość myśli, przez ukształcony smak 
obecny nawet od naiwnych i poezję ludową 
naśladujących utworów wymagane. Zalety po­
wyższe k ry tyka przyznałajuż poprzednio auto­
rowi, zaraz po wyjściu z druku całego zbioru je ­
go poezij. W  nawale atoli rozmaitych innych 
poezij, ballady, tym zbiorem objęte, nie mo­
gły zyskać tej popularności, na jaką  zasługu­
ją. Szczęśliwą przeto autor powziął myśl 
osobnego wydania samych-li ballad swych, 
pomnożonych nowemi w* tymże rodzaju li­
tworami. W  ten sposób poezje te stały się 
przystępnemi dla tej klasy ludu, która z po­
wodu realnego swego kierunku, znajduje 
upodobanie jedynie w tego rodzaju utworach. 
Oprócz ballad, poprzednim zbiorem objętych, 
książeczka niniejsza zawiera nowych siedm 
żartobliwych i cztery poważne ballady. Z licz­
by pierwszych, trzy, mianowicie Adam and die 
drei Engel, Der Pełitionensiurm, in Irqnadero 
i For und nach Neujafir, pełne są dowcipu 
prawdziwie ludowego i alluzij satyrycznych 
do obecnych stosunków ojczyzny niemieckiej, 
czasów i społeczności. Z pomiędzy balad po­
ważnych, Nero and sein Schreiber, jakko l­
wiek mniej od innych zbliża się do poezji lu­
dowej, jest atoli utworem  pełnym wdzięku 
i myśli.

George Hesekiel. Aus drei Kaiserzeiten. Ro­
man in seeks Bdndc. Berlin, Verlag von Otto 
Jankę.

Romanse Jerzego Hesekiela m ają w Niem­
czech swoje kółko czytelników i miłośników. 
K ry tyka liberalna zarzuca tym  utworom ten ­
dencje feudalne, i ma poniekąd słuszność, 
jakkolw iek z drugiej strony przyznać należy 
Hesekielowi wszelkie zalety pierwszorzędnego 
prozatora. Pomimo tendencij powyższych, nie­
podobna zaprzeczyć m u głębokiego pojęcia 
ducha niektórych okresów7 historycznych. 
W  ogólne historyczne jego romanse wyró­
żniają go wśród powodzi najnowszych powie- 
ściopisarzy niemieckich.

N in ie js z y  ro m a n s  ro z p a d a  s ię  n a  t r z y  o d ­
d z ia ły , k a ż d y  z dwóch tomów. O d d z ia ł p ie r w ­
szy ma tytuł: lici Kaiser Karls Leben, drugi: 
Under Maria Theresia, a  trzeci: In Kaiser Josephs 
Tagen. Czasy tych trzech panowań, stanowią 
tło licznych grup historycznych, zręcznie 
i z życiem przez autora oddanych. Świetnym  
punktem  środkowym jest dom książęcy Sal- 
woral-Podebradów, który kw itnął w Czechach 
czas długi i wygasł tragicznie w osobie księ­
cia hrabiego państwa rzymskiego Pendrech- 
ta. W  związku z dziejami tej znakomitej, 
coraz bardziej do upadku chylącej się rodzi­
ny, pozostają nie tylko wypadki historyczne 
korony czeskiej pod Karolem II, M arją Tere­
są i Józefem, lecz także niektóre wydarzenia 
z rewolucji francuzkiej, mianowicie z r. 1789. 
Ostatni potomek świetnej rodziny Salworal- 
Podebradów, książę Pendrecht, doszedł.do te- 

j go, że stał się narzędziem intryg księcia Orlea­
nu  i poniósł śmierć tej samej nocy, w k tó ­
rej splądrowany został zamek wersalski. 
Liczno tej rodziny czeskiej włości rozpadły 
się na części [i przeszły w obce ręce. Obok 
rozpaczających niewiast,—m atki i żony po­
ległego Sal worała, opłakujących upadek swe­
go5 domu,—wznosi się dzielna postać wierne­

go m agistra Bodinus’a, k tóry  doczekał się 
późnej starości w służbie tej rodziny i k tóre­
go pamięć do dziś dnia błogosławi lud domi­
nium Talbietla, niegdyś do dóbr książąt Pe- 
debradzkich należącego. W śród wielu po­
ciągających osobistości, którym  autor nadaje 
zręcznie charakter owym czasom właściwy, 
jaśnieje szlachetnością magister Bodinus, nie­
odłączny towarzysz i doradca Salworala. 
Hum orystyczne do tego charakteru pendant 
stanowi A ntoni Ihrake, pierwszy domownik 
księcia Salworala, jedna z tych figur, które 
same przekonane są o swej na dworze ma­
gnata nieużyteczności, lecz zarazem wiedzą, 
że doszli do tego stanowiska nie tak  ja k  zwy­
kli słudzy, lecz dla tego, że wzięli je  w spadku 
po swym ojcu i dziadku. D awna szlachta miała 
dla takich sług względy, pomimo, że zdarza­
ło się, iż ludzie ci stawali się dla całego domu 
nieznośnymi, co właśnie i z powyższym bo­
haterem  miało miejsce. Lecz z drugiej stro­
ny domownicy tacy odznaczali się nieograni­
czoną przychylnością i wiernością dla rodzi­
ny, w  usługach której zostawały.

Tak zwany „Czarny hrabia”, czyli hrabia 
Maurycy, stryj księcia Salyorala, jes t figurą 
nadzwyczaj oryginalną, odbijającą tragikom i­
cznie od innych figur, odgrywających rolę wy­
łącznie tragiczną. Chciał on mieć wśród hu- 
sytów powagę króla. Ciekawy je s t także opis 
pobytu u wód karlsbadzkich w tym  samym 
roku, w którym  M arja Teresa w stąpiła na 
tron. Miejscowość i ludzie stanowią tu  z ży­
ciem nakreślone obrazy, z których czytelnik 
poznać może cały ów świetny poczet osób 
z najpierwszych w dzin ze wschodu i zacho- 
chodu, z połuduia i  północy, które groma­
dziły się u tego źródła uzdrawiającego, szu­
kając tam najczęściej rozrywki.

Autor opisuje z wielkiem zamiłowaniem 
i historyczną wiernością ówczesne zamki 
czeskie, świetne ich apartam enta, sprzęty i 
kosztowności, oraz ubiory panów i sług.

Hezekiel umie obudzić w czytelniku inte­
res dla radości i nieszczęść bohaterów swych 
romansów, a każdy szukający w 'czytaniu 
czegoś więcej niż chwilowej rozrywki, powi­
nien być za romans niniejszy podwójnie au­
torowi wdzięczny, najpierw za piękne obra­
zy na tle historycznem osnute, a powtóre za 
świetny język  i poetyczne myśli. W  osobach 
szczególniej znających kraj czeski, rom ans 
ten obudzi niejedno z czasów ubiegłych wspo­
mnienie.

k u r s a  t e l e g r a f i c z n e .
z B erlina  z dnia  30 sierpnia .

W y j e c h a l i  z  W a r s z a w y *
JW . P ritw itz  Jenera ł - A djutant i Hanzen Jenera ł-L ej- 

tnant Inżynierji do Petersburga.
Minkwitz Jenerał-M ajor Naczelnik Sztabu wojsk w Kró­

lestwie konsystujących do W ilna.
Dubowicki P io tr Rzeczywisty Radca Stanu, P rezyden t St. 

PetersburgskiejCesarskiej M edyczno-ChirurgicznejAkadem ji.
Bibikow Prakseda Frejlina Dworu Wielkiej Księżny Na- 

miestnikowej Królestwa do Petersburga.

KURS GIEŁDY WARSZAWSKIEJ .
i  dnta 30 sierpnia.

M o n e t , .

P ó l-Im perja ły  R osy jsk ie . .
Dukaty Holenderskie nowe ważne. 
Pruski Kurant . . za  100 Tal.

Papiery .
Obligi Skar. za 100 rs. (oprócz 

kuponu) . . . . . . .
Bilety Skarbu Królestwa Pol­

skiego ................................... i •
Listy Zast. lll-g o  Okresu serya 
1 i 2 (oprócz kuponu) za 15 rs. 
Akcje Głównego Tow arzystw a 

Hossyjskiego dróg żelazny ch . 
Obligi wspólki Żeglugi Parowej 

w Królestwie Pols: po rs. 750. 
Akcje Drogi Żelaznej W arsza- 
wsko-Bydgoskiej po rs. 100 . .

d ito 500 .
Akcje Drogi Żel. W arsz.-W ied. 

t l e j l e .
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
100 Tal.
300 BMk.
1 Ft. St 
100 Bs.
100 Rs.
100 Rs 
300 Fr.
300 Fr.
150 Złr.

Berlin
»

Gdańsk . 
*

Hamburg . 
Londyn . 
Moskwa 
Petersburg 

i i

Paryż .

Wiedeń

2 M. 
k. t. 
2 M. 
k. t.
2 51.
3 M. 
1 M.
1 M. 
k. t.
2 M.
1 M.
2 M.

żądano
rsr. | kop.

93 58

15 I 6

93 I — 
92 ! —

102 ! 30

155 70
6 95

płacono

rsr. I hop.

99

82

80

86

65

55

65

79

102

99

50

. 1 5

50

5ta Pożyczka Rossyjska . . . .  
6 ta ,,
Obligacje Skarbowe 4%  . . . .
LiBty zastawne *°/o ..............................
Bilety Banku Polskiego........................
Weksle na Warszawę . . . . .  

,1 Petersburg 3 tygodniowy 
„ Londyn 3 miesięczny. 
ii Paryż 2 „
i i  Hamburg 2 ,, .
,, Wiedeń 2 „

Żyto na targu . . . . , . , •
,, na dostawę późniejszę . . . .  

* Paryża.
Renta 3 % .................................................

Akcje kredytu mchomego . . . .

żąda-
jH płacę.

9 5 %  
84 V. 
87 %  
8 7 %  
87 V,
9 7 ’/ ,

621%
8 0’/,

1 5 0 %
7 6 %
4 9 %
4 9 %

69
855

Liverpool, 30 Sierpnia. Sprzedano 15,000 
wańtuchów bawełny. Ceny o */a — 1 pensa 
wyższe niż wczoraj.

D R O G I ŻELAZN E.

Codzienny bieg pociągów osobowych na dro­
dze żelaznej Warszawsko-lFiedeńskiej i Warszaw- 
sko-Bydgoskiej.

1 Warszawy—do Granicy i Sosnowców.
a) Pospieszny (sznelcug), wychodzi o godz. 6 

z rana i staje w G ranicy o godz. 1 m. 51, 
a w  Sosnowcach o godz. 2 po południu. 
(Pociąg ten idzie dalej tegoż dnia z Gra­
nicy^ do Szczakowy o godz. 2 min. 30, 
a z Sosnowców do K atow ic o godz. 2 
min. 45 po południu).

b) Osobowy, wychodzi o godz. 10 m. 45 przed 
południem i staje w Granicy o godz. 
9, a w Sosnowcach o godz. 8 m. 45 wie­
czorem. (Pociąg ten nazajutrz idzie dar 
lej z Granicy do Szczakowy o godz. 7 
m. 30, a z Sosnowców do Katowic o 
godz. 5 m. 30 z rana).

do Kutna:
c) Osobowy, wychodzi o godz. 7 m. 45 z rana

1 staje w7 K utnie o godz. 12 w południe.
d) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

po południu i. staje w K utnie na noo 
o godz. 10 m. 30.

II. Do Warszawy— z Granicy i Sosnowców:
e) Pospieszny (sznelcug), wychodzi z G rani­

cy o godz. 12 in. 55, a z Sosnowców 
o godz. 2 z południa, i staje w W arsza­
wie o godz. 10 w wieczór.

f) Osobowy, wychodzi z Granicy o godz. 6 
m. 30, a z Sosnowców o godz. 6 m. 45 
z rana, i staje w W arszaw ie o godz. 5 
po południu.

z Kutna:
g) Osobowy, wychodzi o godz. 2 m. 30 po 

południu i staje w W arszawie o godz. 6
m. 45 wieczorem.

h) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 5 m 
30 z rana, i staje w W arszawie o godz 
10 m. 45 przed południem.

III. Z Kutna— do Granicy i Sosnowców.
i) Osobowo - towarowy, wychodzi o godz. 5 

ni. 30 z rana (patrz lit. h) łączy się 
w' Skierniewicach z  pociągiem pospie- 
sznym (patrz lit. a) i staje w Granicy & 
godz. 1 m. 51, a w Sosnowcach o godz.
2 po południu.

k) Osobowo-towarowy, wychodzi o godz. 8 m. 
30 rano,łączy się w Skierniewicach z po­
ciągiem osobowym (patrz lit. b) i docho­
dzi do G ranicy o godz. 9, a do Sosnow­
ców o godz. 8 m. 45 w wieczór.

IV. Z  Granicy i Sosnowców do Kutna.
I) Osobowy (patrz lit. f), wychodzi z G ranicy 

o godz. 6 m. 30, z Sosnowców o godz. 
m. 45 z ra n a —i staje w K utnie o godz 
8 wieczorem.

I) Pospieszny (patrz lit. e) wychodzi z G rani­
cy o godz. 12 m. 55, z Sosno wców o godz 
2 po południu, a zamieniony w S k ie r­
niewicach na Osobowo-Towarowy (patrz 
lit. d) staje w K utnie o godz. 10 m. 30 
na noc.

Wartość kupona bieżącego od obligów Skarb. rs. 1 k. 6C2/ j  
„ ,, od Listów Zastawn: IUgo Okrean k. l P / j

OBWIESZCZENIA SĄDOWE I ADMINISTRACYJNE.
UWIADOMIENIA

N. D .  3 8 9 6 )  R z ą d  Gubernia! W/ 
Radom ski.

W miejscu spalonego dowodu likwidacyjnego wy 
stawionego na pretensje z epoki Księztwa W ar 
Bzawskiego dla gromady wsi Siesławice pod Nr. 
1̂ 3? .na.r8 - 74 kop. 7, Komisja Rządowa P rz y - 
c o o w i Skarbu  wydała poświadczenie wd. 7 (19) 

Z  r: * ’• 63752, poświadczenie to wójt

ka Powiatu St7p m t w ± boraW“ y  * biura Na( zelDi- . eS» przypadkowo zagubił, 10-
bec“ f  Zn? t , l l d ania ,rau d”pUkatu takowego.

w yb­

uja r e s k r y p t u 'K om isji ’ Dzyohodów
i Skarbu z dnia 14 (26) Mai ca r. b, N r 55550 
wzywa każdego ktoby poświadzeme wspomnio.
ne posiadał a b y  z niem W ciągu roku jedneg0 
°d dary pierwszego ołgoszema w Dzienniku p 0 . 
wszechnym niniejszego obwieszczenia zgłosił si? 
d0 biura Ra, d a '' Gubernialnego tutejszego, i
strzegą że po upływie te»o terminu, poświadcze­
nie to za niemajare żadnego znaczenia uznanem 
zostanie, i w miejscu takowego duplikat wydanym 
będzie.

Radom dnia 3 (15) Maja 18G2 r.
za Gubernatora Cywilnego,

Radca Gubernialny, N o w a k o w s k i .

Naczelnik Kancelarji, Galinsk1,

O B W IE SZ C Z E N IA  SPA D K O W E-

(N. D. 3330) Po Ja n ie  K olińskim  czeladni; 
ku m łynarskim , we wsi G rab ie  gm inie Józef - 
pol O kręgu  Błońskim G ubernii W arszawskiej 
bezdzietnie i beztestnmentow-o zm arłym , otwo- 
rzył się spadek sk ładający  się z ruchom ości

i sum y rs 180 w kasie Oszczędności tv mieście 
W arszaw ie znajdującej się. D o spadku tego 
SSrowie dotąd się niew ylegitym ow ali. S toso­
wnie do Postanow ien ia  K ady A dm inistracyjnej 
z d. 30 S tycznia (11 L utego) 1842 r., wzywam 
w szystkicu interesentów , ażeby w ciąg u  sześciu 
miesięcy, od d a ty  zam ieszczenia tego obw ie­
szczenia w D zienniku  Powszechnym , jako też 
w D zienniku G ubcrnialnym  W arszaw skim , / r o z ­
lepieniem trzykrotnym  takow ych  na  drzwiach 
T ry b u n a łu  C yw ilnego G ubernii W arszaw skiej 
w W arszaw ie, z praw am i swemi zgłosili się 
i takow e w drodze w łaściw ej udow odnili. Po 
upływ ie tego czasu P ro k u ra to rja  wniesie do te- 
o-oż T rybunału  żądanie o w prow adzenie S kar- 
bu K rólestw a w posiadanie rzeczonego spadku
jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d. 23 Maja (4 C zerw ca) 1862 i. 
(2) M ichał M iszkiewicz, Z . O br. P ro k . ^

(N. U . 3331) Po K arolu  Tychm ańskim  w m. 
W arszaw ie w r . 1832 zm arłym , °.t 'VOr^ „ n6' ę 
spadek złożony z sum y rs. 75 kop. 5 , w < p 
życie B an k u  P o lsk iego  znajdującej się. 
spadku tego SSrow ie dotąd  się nie wylegit} no 
" 'u li. S tosow nie do Postanow ienia Rady 
nistracy jnej z d. 30 S tyczn ia  (11 L utego) 1842 
r -, w zyw am  w szystk ich  in teresentów , RZe 
Wciągu sześciu m iesięcy, ód da ty  og loszen iate- 
go obw ieszczenia z p raw am i swemi zgłosili^ się 
i a  owe w drodze właściw ej udow odnili. U” 
glp, yAV,e, teS° czasu P ro k u ra to rja  w niesie do te- 
b ° ZR ‘u G  żądan ie  o w prow adzenie S kar- 
■ i  j S( 'Va w posiadan ie  rzeczonego spadku
jak o  bezdziedzicznego.

W arszaw a d 23 M aja (4 C zerw ca) 1862 r .
(2) M ichał M iszkiewicz, Z. Obr. P ro k .

'/■' kancelarii Ziemiańskiej
Gubernii Warszawskiej w Kaliszu.

Z aw iadam iam , ,z  toczy sie postępow anie spad- 
kowe po:

]. Annie z Ilenklów Bille właścicielce kapi­
tału rs. 9000 lokowanego na dobrach Z akrzy- 
uie z Okręgu Kaliskiego w dziale IV. wykazu 
pod Nr. 19.

2. Szai L ew ku Sachs, jak o  w spółw łaścicielu 
posesji w m K aliszu pod liczbą 32 położonej, 
oraz w łaścicielu następujących sum na poniżej 
wym ienionych dobrach  w dziale IV . w ykazu  
hypotecznego z procentam i ubezpieczonych, 
m ianowicie: a ) sumy rs. 1050 pod Nr. 17 na do­
brach Pyszkow ie; b) rs. 1000. pod N r. 6 na 
dobrach Pędkow ie A . B .; c) rs. 8 1 0 p o d N .3 4  n a  
w spółw łasności dóbr O strów , w szystk ich  w O gu 
Sieradzkim  położonych; d) rs. 2250 pod Nr. 56 
na dobrach G iżyce z O kręgu  K alisk iego; e) rs 
600 pod N r. 34, rs. 750 pod N r. 39 z w arun­
kiem w dziale I I I .  pod Nr. 11, i rs . 300 pod N. 
40 z w arunkiem  w dziale III . pod Nr. 12 na d o ­
brach K am ienna z tegoż O kręgu; f) rs. 900 pod 
N r. 27 na dobrach  M ajkow ie z tegoż O kręgu ; 
g) sumy rs. 675 pod Nr, 3 n a  dobrach  Ł ag ie ­
w niki z O kręgu W ieluńskiego lokow anej, zw ię 
kszego k a p ita łu  rs. 2700 pochodzącej; o raz  h) 
ew ikcji do wysokości tejże sum y pod Nr. 33 na 
dobrach D ąbrow ie z tegoż O kręgu  zapisanej; 
i) sum y rs. 300 pochodzącej ze sumy rs. 900 
pod Nr. 22 n ad o b rach  Bronow ie z O kręgu Wart* 
skiego lokow anej, oraz subintabulow anej na 
praw ie dzierżawy tychże dóbr w- dziale III . pod 
Nr. 10; k )  sum y rs. 405 na dobrach  Miódawi- 
nie G órnym  z O kręgu  Szadkow skiego m iano­
wicie na części A . pod N r. 10, n a  Części B. 
pod 9, n a  części C. pod Nr. 10 i n a  części D. 
pod Nr. 22 hypotekow anej; 1) sum y rs. 480 na 
dobrach K ociołki z O kręgu W artsk iego  pod 
Nr. 33, oraz tam że na N rze 30 sub in tabu low a­
n e j ;  1) sumy rs . 1440, lokow anej n a d o b ra c h  
L ichaw ie z  O kręgu  Szadkow skiego pod Nrern 
18b, a pochodzącej z większego k a p ita łu  rs. 
6928 kop. 87; m) sum y rs. 75 z kosztam i przez 
ostrzeżenie na k ap ita le  rs. 8510 w dziale IV . 
w ykazu dóbr Iw anow ic z O kręgu K alisk iego

pod Nr. 7b 1 lokow anym  subintabulow anej; 
u) sumy rs. 85 kop. 22 1/2 z procentem  i k o ­
sztam i rs. 12 subintabulow anej sposobem ostrze­
żenia na procentach p rzypadających  od kapi 
ta łu  rs. 3600 n ad o b rach  B rudzice z O k rę g u R a ­
domskiego w dziale IV . pod Nr. 12 lokow ane 
go i na dopłacie do procentów ; o) rs. 750 pod 
Nr. 8 na częściach nieruchom ości w K aliszu p o d  
liczbą 68 stojącej; p) rs. 375 pod Nr 13 na 
nieruchom ości w K aliszu  pod liczbą 566 po ło ­
żonej; r) sumy rs. 450 subintabulow anej n a  ka 
p ita łach  lokow anych w dziale IV . w ykazu pad 
Nr. 2 i 4ab na n ieruchom ości w K aliszu podjli- 
czbą 837 stejącęj; s) rs . 144 pod Nr. 4 na  n ie ­
ruchom ości w K aliszu pod liczbą 360 położo­
nej; tudzież jak o  po w spółw łaścicielu n as tę ­
pnych sum; t) sumy rs. 51 kop 60 z procentem  
i kosztam i rs. 8 subintabulow anej sposobem 
ostrzeżenia na procentach od kap ita łu  rs. 3600 
lokow anego nu dobrach Brudzice zO kręgu  R a­
dom skiego w dziale IV . pod Nr. 12; u) ostrzeże 
nia względem sumy rs. 100 i rs. 150 z procen­
tem i kosztam i rs. 12 zapisanego pod Nr. 40 na 
dobrach Iw anow ice z O kręgu  K aliskiego; w) 
sumy rs. 1830 pochodzącej ze sum y rs. 11,400 
pod N r. 15b na dobrach P iw onice z tegoż Ogu 
lokow anej; x )  rs. b30 pod Nr. 13 n a  dobrach 
Pam ięcinie z tegoż O kręgu; y) rs. 480 z p ro­
centem  i kosztam i p o iN r  29 nadob rach  K w iat- 
kow ie z O kręgu K onińskiego, z :um  rs. 229 
kop. 5 i rs. 57 z procentem  i kosztam i rs . 12 
pod Nr. 28 na dobrach  R ów na z O kręgu S ie­
radzkiego ostrzeżonych.

3. Po Bercie z Brokmatiów Szw artzow ej co 
do sumy rs. 500 z procentem  na  posesji położo­
nej w K aliszu pod N. 54 w dziale IV  w ykazu 
pod pozycją 13 z pierw szeństw em  przed wierzy­
telnością z N 9 lokow anej, oraz co do praw a 
zastaw u lokalu  na  ly m  piętrze w tejże poseji 
w dziale I II  pod N. 9 zahypotekow auego , jak  
niemniej zaw iadam iam , że do regulncji w szyst­
kich tych spadków  oznaczony został termin

n a d z ie ń  1 (18) M arca 1863 w mej K ancelarji
urzędow ej w mieście Kaliszu.

Kalisz d. 11 (23) S ie rp n ia  1862 r.
Edward Milewski.

(N . D. 4467) Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Lubelskiej.

Po nastąp io n e j śm ierci: 1. X . Paw ła  Berna- 
ckiego v. B e rn a ta , w ierzyciela sum  hypote- 
cznych w dziale IV'. w ykazu ubezpieczonych,
a. na dobrach Okszów w O kręgu C hełm skim , 
sum y zip. 15,000, pod pozycją 35, b. na n ie ­
ruchom ościach w Lublin ie, jednej Nr. poi. 5, 
65 i 66, a hyp. 4 oznaczonej, sum złp . 2500, 
zip. 875, zip. 8 7 5 iz łp . 1750, pod pozycją 1 5 ,zip. 
3000, pod pozycją 25, złp . 2000, pod pozycją 
26 i z łp . 2000, pod pozycją 27, d rug iej Nr. poi, 
I I ,  a hyp. 9, zip. 2380, ad  N r. 13, 14, 15, 17, 
18, 20 i 21, w Z lew kach  z w iększego k ap ita łu  
złp. siedm nastu tysięcy , pochodzącej, trzeciej 
N r. poi. 93, a hyp. 63, z łp . 1000, pod pozycją 4, 
czw artej Nr. poi. 772, a  hyp. 157, złp. 700, pod 
pozycją 2. 2. W incentego Po lak iew icza  w łaści­
ciela nieruchom ości w L u b lin ie  Nr. poi. 772, 
a hyp. 157 oznaczonej, o tw orzył się spadek do 
uregu low ania, k tórego term in , ad 1 na dzień 
1 (13) i 2 (14), zaś ad  2 na  dzień 5 (17) M arca 
1863 r . do godziny 10 z rana, w K ancelarji 
podpisanego R ejen ta  wyznaczonym zostaje.

L ub lin  d. 7 (19) S ierpnia 1862 r.
( 1) Leon C iśw ick i.

(N. D. 4469) Pisarz Kancelarji Ziemiańskie j  
Gubernii Lubelskiej w Siedlcach

Zawiadamia strony interesow ane, że z powodu
n astąp ionych  śm ierc i:

1. Michała i Ewy małżonków Roszkowskich  
właścicieli dóbr Stempkowa B. (W lodawski) i 
A gaty Rutkowskiej w ierzycielki sumy złp. 6000, 
na tychże dobrach zabezpieczonej.

2. WillGDtflP’O T  r Alu n  ATT.nl-,/1—rt ...1 „ ścicinl 14 Cli.

my rs. 1020 z dóbr Parysowa do depozytu T o ­
warzystwa Kredytowego Ziemskiego złożonej.

O tw orzyły się spadki do uregulowania których 
wyznaczony został półroczny term in  na dzień 3 
Kwietnia n. s. 1863 r. w tym więc term inie wszy­
scy interesenci przedemną P isarzem  K ancelarii 
Ziemiańskiej w Siedlcach pod prekluzjjj staw ić 
się m ają.

Siedlce dnia 7 (1 9 ) Sierpnia 1862 r.

P rzy  łuski.

(N. D. 2752)Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
Gubernii Radomskiej w Radomiu.

Po śmierci następujących osób jako  to :
1. W  dniu 23 Lutego roku bieżącego Mikołaja 

Szokalskiego wierzyciela sumy rs. 2250 z procen­
tem  w dziale IV. pod Nr. 32 wykazu bypotecz 
nego dóbr Stanowisk z Okręgu Korneckiego i pod 
Nr 36 wykazu dóbr Łapczynej woli tegoż Okręgu.

2. W dniu 23 L ipca 1861 roku R obertaFigiet- 
tego dziedzica dóbr KI watki z przyległościami 
z Okręgu Kozienickiego.

3. W dniu 31 Lipca 1859 roku Antoniego 
Grabowskiego wierzyciela sumy złp- 6,000 czyli 
rs. 900 z procentem  w dziale IV. pod N r. 14 
wykazu bypotecznego dóbr Mikułowice z O krę­
gu Opoczyńskiego zabezpieczonych z procentam i 
otworzył się spadek, do przepisania którego na 
rzecz SSrów termin prekluzyjny w K ancalarji 
hypotecznej Gubernii Radomskiej przed podpi­
sanym  Rejentem na dzień ostatn i Listopada r.
b. je s t oznaczony.

Radom dnia 13 (2 5 ) M aja 1862 r.
Michał Nalepińęki, Rejent.

(N . D . 2790) Rejent Okręgu
Sejneńskiego.

Po Dominiku K ulw iecu w d . 26 L ipca (7 
S ie rp n ia ) 1850 r . zm arłym , jak o  w ierzycielu  
k a p ita łu  z łp . 2000, czyli rs . 300, na n ierucho­
m ości w m. S ejnach pod N r. 35, w  R ynku  po-
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łożonej w dziale IV  pod N r. 3 w ykazu ubezpie­
czonego, o raz po Szymehsze z Szmojłowiczów 
pierw szego ślubu Dawidowiczowej Janow sk ie j, 
a  pow tórnego Judelow iczow ej Lejpurzerow ej, 
w d. 10 Październ ika 1854 r. v. s. zm arłej, 
w ierzycielce k a p ita łu  złp. 8000, czyli rs. 1 2 0 0 , 
n a  tej samej n ieruchom ości w dziale IV  P°
N r. 5 w ykazu, w sposobie zastrzeżen ia  u b ezp ie ­
czonego, otw orzyły  się spadki, regu lac je  t  - 
rych  to  spadków , odbędą się w  term in ie  cl. 
L is to p ad a  (11 G rudn ia) r. b . 1862 przedem ną 
podpisanym  Rejentem , co og łaszając  wzywam 
w szystkich in teresen tów , ab y  w term in ie  ozna­
c z o n y m  z p raw am i swemi, do takow ych  spad­
ków , pod  p rek luzją , zg łosili się.

S ejny  d. 1 (13) M aja 1862 r.
S . M ocarski.

(N. U . 4 4 7 0 ) Pisarz Sądu Pokoju Okręgu  
Tarnogrodzkiego.

Z  powodu śmierci Joachima RzeczDiowskiego 
właściciela nieruchomości N. 397 w m. T arnogro­
dzie Ogu Tarnogrodzkim Gubernii Lubelskiej, o- 
tworzył się spadek do uregulowania którego, te r ■ 
min na dzień 22 Lutego (5 M arca) 1863 r. ozna­
czam.

Biłgoraj dnia 8 (20) S ierpnia 1863 r.
Krasowski.

(N. D. 4 47 3 ) P isarz  Sądu Pokoju Okręgu 
Szydtowieckiego.

Po śmierci W alentego i Rozalii z Urbańskich, 
małżonków Zygadlewiczów pierwszego, dnia 16 
L ipca b. r. osta tn iej, w dniu jeszcze 10 Stycznia 
1832 r. w mieście Bodzentynie nastąpionej jako 
współwłaścicieli domu tamże pod N r. 31 poi 
a 3 hyp stojącego; oraz różnych łąk  i gruntów, 
razem zabypotekowanych. Otworzył się spadek 
do regulacji którego term in ostateczny, na daień 
2 (14) Lutego, 1863 r. w tutejszej Kancelarji 
hypotecznej wyzn-czam, w jakim strony intereso­
w ane, stawió się tu  winny.

Szydłowiec dnia 8 (20) Sierpnia 1862 r 
W . Rudnieki.

p r z y  dołączen iu  św iadectwa, a raczej k w itu  K a ­
sy ze złożonego vadium  rs. 1 1 0 .

D ek larac je  te w inny być na s tem plu  ćzysto 
i w yraźnie bez żadnych pom yłek, p rzekreśleń  
i sk robań , napisane podług w zoru p on iże j do-
mieszczonego, w czasie w łaściw ym  podane ik w i-
tem  n a  złożone vadium  w sp arte , inaczej p rzy ­
ję te  nie będą. . .

" W arunki licytacyjne m ogą być przejrzane k a ­
żdego czasu w godzinach b iurow ych, ta k  w n u ­
rze N aczelnika Pow iatu  S iedleckiego, Jako tez 
i w Rządzie G ubern ia lnym  w W ydziale W o j­
skowo Policyjnym .

W zór do dek laracji.

W  sku tek  ogłoszenia z dnia 6 (18) S ierpn ia  
r. b .N r . 56 ,849/20,513, podaję niniejszą dek la ­
rac ję , iż podejm uję się dostaw y drzew a o p a ło ­
wego’ n a  po trzebę w ięzienia S iedleckiego przez 
la t trzy  to je s t przez czas od d. 3 (15) Paździer­
n ik a  1862 r. do tegoż dnia i m iesiąca 1865 ro ­
k u  po 445 sążni pó łkubicznych  m iary p o l­
skiej, poddając się wszelkim  obow iązkom  i za- 
trzeżeniom  w w arunkach  licy tacy jnych  o b ję ­
tym, ak tó re  m isą  dobrze w iadom e za w jn a g io -  
dzeniem rs. N. za sążeń półkubiczny.

K w it na  złożone vadium  rs. 110 sk ładam , 
k tóre wrazie n ieu trzym an ia  się przy  licy tacji 
sam odbiorę, lub  o przesłanie pocztą  na  moj
koszt upraszam . . . __

S tałe  moje zam ieszkanie jes t w N pisałem  
w  N. dn ia  N. m iesiąca N. 1862 r. podpisać w y­
raźn ie  imie i nazw isko.

Lublin  d 6 (18) S ierpn ia  1862 r. 
za p . o. G ubernatora.C yw ilnego , 

R adca  R ządu G ubernialnego, R obakow ski. 
(2 ) N azcelnik K ancelarji, Szym ański.

zatwierdzonego kosztorysu wykonać roboty oko­
ło uregulowania mostu rzeki W isły pod mostem 
Płockim , od sumy w kosztorysie na rs . 1906 k. 
56 obliczonej i odstępuję na rzecz Skarbu pro­
centów od sta NN. (wypisać literam i) poddając 
się wszelkim obowiązkom i zastrzeżeniom w arun­
kami licytacyjnemi objętym.

Zaświadczenie kasy N. na  złożone vadium  rs 
275 i gotowizną rs. 15 na koszta ogłoszenia licy­
tacji składam, k tóre wrazie nie utrzym ania się 
przy licytacji sam odbiorę lub o przesłanie na 
mój koszt do N . upraszam.

S tałe moje zamieszkanie jest w NN. pisałem 
w NN. dnia NN. mca N .N 1862 r.

(podpisać wyraźnie imię i nazwisko)

W arszawa d. 13 (25) Sierpnia 1862 r .  
Naczelnik O kręgu,

Jenerał-M ajor, K ierbiedź. 
za Naczelnika Kancelarji, Stępiński.

(N . D. 4429) B a n k  P o l s k i  
Podaje do publicznej w iadum ości, że w  dniu  

2 9  S ierpn ia  (10 W rześnia) r. b. o godzinie 10 
z rana, odbyw ać się będzie w biurze fab ryk i 
pap ieru  w Jeziornie, licy tac ja  głośua in plus na 
sprzedaż znajdującego się tam  żelaza starego  
kutego  w dw óch ko tłach  w agi około pud. 162.

O cenie i w arunkach licy tacy jnych  każdo- 
dziennie w godzinach b iurow ych, wyjąwszy 
św iąt, dow iedzieć się m ożna n a  miejscu w fa ­
bryce pap ieru  w Jez io rn ie  i w biurze N aczel­
n ik a  K aucelarji Banku Polskiego.

W arsz aw a  d. 14 (26) S ierpn ia  1862 r .   ̂
V ice-P rezes,

R zeczyw isty R adca S ta n u , S. Szeruiotk. 
za N aczelnika K ancelarji, Kr. K upiszeński

iN. D. 4412) Magistrat  Miasta Stołecznego  
IParszawy.

Podaje do powszechnej wiadom ości, że w dniu 
4 ( 1 6 )  W rześnia r . b. w zabudowaniach Ratusza 
o godzinie 11 ej z rana, odbędzie się licytacja 
głośna in plus na sprzedaż różnych przedmiotów 
od ozdobienia banhofu na stacji drogi żelaznej 
W arszawsko Petersburgskiej na Pradze pozosta­
łych, a mianowicie: sukna pąsowego w kawałkach 
różnej wielkości, kartonu, kutasów, sznurów, 
frandzli złotej, szychowej i t. p. rzeczy. Utrzy­
m ujący się przy licytacji postąpioną przez siebie 
ofertę zaraz przy tejże licytacji ma obowiązek 
zapłacić.

Bliższe objaśnienie otczytane być może każdo- 
dzienie wyjąwszy niedziele i święta w Wydziale 
Adm inistracyjnym  M agistratu Miasta S tołeczne­
go W arszawy.

W arszawa dnia 10 (22) Sierpnia 1862 r. 
p. o. Prezydenta,

Szambelan Dworu,
J e g o  C e s a r s k o  K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r . W ielopolski.
Naczelnik K ancelarji, Luceński.

(S)

(N . D . 4319) R :ą d  Gubernialny 
Radom ski.

Podaje do powszechnej wiadomości, że w dniu 
13 (25) W rześnia 1862 r., w biurze N aczelnika 
P o w ia tu  O poczyńskiego odbędzie się licy tac ja  
przez rozpieczętow auie deklaracji na  restauracją  
kościoła i k ruch ty  przy kościele w parafii B o ­
dzentynie w Powiecie O poczyńskim  leżącej, 
na k tó rą  kosz ta  są  zatw ierdzone w sum ie rubli 
srebrem 1915 kopiejek 61. W arunk i do licytacji 
wraz z wykazem kosztów przejrzeć m ożna w 
biurze N aczeln ika P ow iatu  O poczyńskiego.

W zyw ając więc m ających chęćpodjęcia  się tej 
en trepryzy, aby deklaracje  sw e n a  dz. 13 (25) 
W rześnia  1862 r. przed godziną 12 z ra n a  pod 
adresem  N aczeln ika P ow iatu  O poczyńskiego w 
następującej treści: ..

2 e podejm uję się en trepryzy  restauracji ko­
ścio ła i k ruch ty  kościelnej w parafii Bodzen­
tynie  w Powiecie Opoczyńskim  leżącej, p od ług  
w ykazu kosztów za sum ę rub . sreb: N. pod­
dając się wszelkim obow iązkom  i zastrzeże­
niom w w arunkach do licytacji domieszczonym.

N a dotrzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium  
w kw ocie rs. 191 wyraźnie N. i na to kw it 
kasy N . załączam .

Że sta łe  zamieszkanie mam w N. i wrazie nie­
o trzym ania się na licy tac ji, żądam  zw rotu  przez 
pocztę kw itu , n a  złożone vadium  na mój kosz t 
lub z a trz /in an ia  takow ego, aż do mojego z g ło ­
szenia się . v

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. ro k u  5 .  
z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska podpi­
sem nadesłali, ośw iadcza, że później złożone 
przy jęte  n ie będą.

Radom d. 4 (1 6 )  S ierpnia 1862 r. 
za G ubernato ra  C yw ilnego,

;2) R adca G ubern ia lny , Św irski,
za N aczelnika K ancelarji, G aliński.

(N. D. 4195) R ząd Gubernialny  
Radomski.

Podaje do pow szechnej wiadomości, że w dniu 
1 (13) W rześnia 186 2 r. w biurze N aczeln ikaP o- 
w ia tu  Sandom ierskiego, odbędzie się licy tac ja  
przez rozpieczętow auie dek larac ji n a  entre  
pryzę restauracji kościo ła  i cm en ta rza  k a to li­
ckiego  w parafii K oprzyw nica w Powiecie S an  
dom ierskim  leżącej, na k tó rą  koszta są  za 
tw ierdzone w sum ie rub. sreb. 2 8 4 4  kop. 6 .  W a­
runk i do licytacji w raz z wykazem  kosztów 
przejrzeć można w biurze N aczeln ika Pow iatu  
S andom ierskiego. . ,

W zyw ając więc m ających  chęć podjęcia się 
tej en trepryzy , aby deklaracje  swe n adzień  1 (13J 
W rześnia 1862 r. przed godziną 12 z rana , pod 
adresem  N aczeln ika P o w ia tu  S andom ierskiego 
w następującej treści: że podejm uję się en trep ry ­
zy re stau rac ji kościo ła i cm entarza k a to lick ie ­
go w parafii K oprzyw nica w Pow iecie S an ­
dom ierskim  leżącej, podług  wykazu kosztów  
za sumę rs N. poddając się wszelkim obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w  w arunkach do licy tacji 
dom ieszczonym .

N a dotrzym anie k o n trak tu  sk ładam  vadium  
w  kw ocie t s . 2 8 4 4  k .  6 ,  w yraźnie N. i na to 
k w it kasy  N. załączam .

Że sta le  zam ieszkanie mam w N. i wrazie 
n ieu trzym ania się n a  licytacji, żądam  zw rotu 
przez pocztę kw itu , na  złożone vadium n a  mój 
koszt lub za trzym an ia  takow ego aż do mojego
zg łoszen ia  się.

P isałem  w N. dnia N. m iesiąca N. roku N. 
■z w łasnoręcznym  z im ienia i nazw iska podpi­
sem nadesłali, ośw iadcza że później złożone 
przyjęte nie będą.

Radom d. 24 L ip c a  (5  S ierpn ia) 1862 r. 
za G u b ern a to ra  C yw ilnego,

R adca G ubern ia lny , S ta tkow ski. 
N aczelnik K ancelarji, G aliń sk i.

(N . D. 4 4 5 7 ) M agistrat Miasta S tołecznego  
Warszawy.

Podaje do pow szechnej w iadom ości, że w d. 
31 S ierpn ia  (12 W rześnia) r. b . o godzinie 12 
w połudn ie pun k tu a ln ie , odbędzie się w  sali p o ­
siedzeń M agistratu  licy tac ja  in  m inus przez 
opieczętow ane dek laracje , n a  dostaw ę narzędzi 
drogow ych do robó t p rzy  konserw ac ji d róg , 
u lic  i placów adam izow anych w W arszaw ie po ­
trzebnych , od sumy w ykazem  kosztów  objętej 
rs. 160 k. 86  wynoszącej.

M ający przeto zam iar ub iegan ia  się o pow yż­
szą enlrrepryzę, m -gą złożyć w czasie i miejscu 
w yżej oznaczonym  na ręce p. o. P rezyden ta  m ia­
s ta  op ieczętow ane d ek la rac je  nap isane  podług 
w zo-u niżej zam ieszczonego, a  w tych  w yaźnie 
lite ram i bez sk rob an ia , popraw ek  i przekreśleń  
■wypiszą jak i odstępu ją  procent od ceny w yka­
zem kosztów  objętej, n ad to  do deklaracji. d o łą ­
czony być winien k w it kasy  G łów nej E k o n o ­
micznej na złożone w tejże vadium  w ilości rs 
15 i Da koszta  o g ło szen ii rs. 6 , k tó re  nieutrzy- 
m ującem u się przy licy tac ji na ty ch m iast zw ró­
cone będą. .

In n e  w arunk i dotyczące w m owie będącej l i ­
cytacji są do prze jrzen ia  każdodziennie w yjąw ­
szy dni św iątecznych w W ydziale A d m in istra ­
cyjnym .

W arszaw a d. 16 (28) S ierpn ia  1862 r. 
p . o. P rezydenta,
Szam belan D w oru,

J e g o  C e s a r s k o - K r ó l e w s k i e j  M o ś c i ,

Z. H r. W ielopolski.
N aczelnik K aneelarji, L uceń sk i. 

W zór do dek aracji.

W sku tek  ogłoszenia  z d n i a ....................podaję
nin iejszą dek larację , iż podejm uję się dostawy 
narzędzi drogow ych do robót przy  konserw acji 
d róg , u lic  i placów adam izow anych w W arsza­
wie i odstępuję od ceny wykazem  kosztów  po- 
szczególnionej procentów  N. (w ypisać literam i) 
poddając się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeże­
niom  w arunkam i licy tacyjnem i objętym , kw it 
n a  złożone vadium  w ijości rs. 15 i na  koszta 
ogłoszenia rs , 6 składam .

S ta łe  moja zam ieszkanie jes t w N. p isa łem  d, 
mca . . . .  1862 r.

(podpisać imie i nazw isko)

(N. D. 4439 ) Z a r z ą d  Okręgu Pocztowego  
K ró les tw a  Polskiego.

Z pow odu spełzłejbezskutecznie w d . 13 (25) 
S ie rp n ia  r. b . licy tacji n a  dostaw ę dla b ió r Za 
rządu Pocztow ego drzew a opałow ego  w k lo ­
cach, Z arząd O kręgu  Pocztow ego  podaje do 
wiadom ości, iż w dniu  7 ( 19) W rześnia r b. 
o godzinie 12 w po łu d n ie  w  sali posiedzeń Z a ­
rządu O kręgu Pocztow ego K ró lestw a  I  olskie- 
go przy ulicy K rakow skie-P rzedm ieście, od b ę­
dzie się pow tórna  licy tac ja  in  m inus przez opie­
czętow ane deklaracje, na  dostaw ę d la  biur Za­
rządu  Pocztow ego, n a  czas zimowy w  latach 
trzech po sobie następu jących , to jest 1862/3, 
183/4 i 1864/5, drzew a sosnowego opalowego 
w klocach około sz tuk  900, lub  więcej rocżnic, 
z których każda sz tuka drzew a trzym ać winna 
długości stóp  2 4 , gvubości w obrębie 10 do 
11 cali.

L icy tac ja  rozpocznie się od ceny ustan o w io ­
nej, za jedną  sz tukę drzew a rs. 1 k. 14, a za 
dostaw ę tejże na  dziedziniec D om u Pocztowe 
go w W arszaw ie k . 15, czyli razem  rs. 1 kop. 
29 za je d n ą  sz-tukę drzew a z dostaw ą.

S z c ze g ó ło w e  w a r u n k i  l i c y ta cy jn e  p rz e j r z a n e  
być m o g ą  k a żd o d z ie n n ie  w y jąw szy  św ięta  
go d z in y  3 p o p o ł u d n i u  w biurze Z arządu  O kręgu 
P o c z to w eg o .

I)o  licytacji przypuszczeni będą  ty lko  lian- 
d lu iący  drzew em  i posiadający  w W arszaw ie 
sk ła d y  drzew a, a  w tym  celu obow iązani do­
łączyć do dek larac ji dowody kw alifikacyjne, 
oraz złożyć do K asy G łów nej Pocztow ej w W ar­
szaw ie, vadium  rs. 1 1 6 -w gotow iźnie, lub Li 
stacli Z astaw nych  z kuponam i w łaściw em i i 
kw it tejże kasy dołączyć rów nież  do dek lara­
cji, k tó ra  w inna być nap isan a  w yraźnie, bez 
sk robań , popraw ek i p rzekreśleń , pod ług  wzo­
ru  następującego:

W zór do deklaracji.
W sku tek  ogłoszenia Z arządu  O kręgu Po­

cztowego K rólestw a Polskiego z d. 16 (28) Sier­
p n ia  r. b . N r. 15,077, podaję n in iejszą dek la­
racją, iż podejm uję się dostaw y dla tegoż Za­
rządu , na czas zimowy w la tach  trzećh  po so­
bie idących, to  je s t 1862/3, 1863/4 i 18'64/u, 
drzew a opałow ego sosnow ego w sz tukach  d łu ­
gich po 24 stóp , g rubych  w odrębie 10 d o l i  
cali, około sz tuk  900 lub  w ięcej rocznie, po ce­
nie za jed n ą  sz tukę  rs. . . . . a za dostaw ienie 
tejże sz tuk i "drzewa n a  dziedziniec dom u poczto­
wego w  W arszaw ie kop. sr. (w ypisać cyfry l i ­
czbą i literam i) poddając się wszelkim obow iąz­
kom i zastrzeżeniom  w  w arunkach  licy tacy j­
nych objętym , kw it kasy  głów nej pocztow ej 
na  złożone vadium  w  ilości rs. 116, w yraźnie 
rubli srebrem  sto szesnaście dołączam .

S ta łe  zam ieszkanie moje jes t w N  przy ulicy 
N. pod num erem  N . p isa łem  w W arszaw ie N. 
m iesiąca N. ro k  18G2.

(podpisać czytelnie imie i nazw isko.) 
W arszaw a d. 1 6  ( 2 8 )  S ierpnia 1 8 6 2  r. 

z upow. N aczeln ika O kręgu,
I. R adca Z arządu , G rzecznarow ski. 

N aczeln ik  O ddziału, H ru b an t.

bowej na złożone vadium rs. 924 kop. 29, jako 
1/10  części sumie anszlagowej odpowiadające.

W ójci gmin i Burmistrze miast, obwieszczenie 
niniejsze przez wszystkie stopnie publikaty do 
wiadomości podadzą i dowody z ogłoszeń przed 
terminem licytacyjnym niezawodnie mi złożą.

'  W zór do deklaracji.

W skutek ogłoszenia Naczelnika Powiatu Mar- 
jampolskiego z dnia 6 (18) Sierpnia r . b. podaję 
niniejszą deklarację, iż obowiązuję się wykonać 
entrepryzę budowy nowego kościoła murowanego, 
Rzymsko Katolickiego w Szum sku za sumę rs. hb 
(wyraźnie rubli srebrem N. kopi-jek N.) poddając 
się wszelkim warunkom i zastrzeżeniom warun­
kami licytacyjnem i objętym.

Vadium  w sumie rs. 924 kop. 29 (lub te 
kw it kasy N. na złożone vadium  w kwocie rs. 
924 kop. 29 składam) które w razie nieutrzy- 
maDia się przy licytacji sam odbiorę.

Stałe moje zamieszkanie jes t w N.
Pisałem  w N. dnia N. mca N . 1862 r. 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 

Marjampol d. 6 (18) S ierpnia 1862 r.
w z. Gałkowski.

Miasta(N. D . 4364) M agistra l  
Jędze jow a .

Podaje do powszechnej wiadomości że dnia 
7 (19) W rześnia r. b. do godziny 3 z południa, 
w Kancelarji M agistratu m iasta Jędrzejow a w o- 
becności Pomocnika Naczelnika Pow iatu Kielec­
kiego, odbywać się będzie in plus licytacja przez 
opieczętowane deklaracje na trzechletnie wydzier- 
żawienie poczynając od dnia 1 Stycznia 1BG i. o 
chodu kasy m iasta Jędrzejow a z targowego, jar- 
rmarcznego i brukowego od sumy rs. 350 rzcznie 
dotychczas opłacanej, pod warunkami które k a ­
żdego czasu w Kancelarji M agistratu przejrzane 
być mogą.

Chęć licytowania m ający, winni złożyć deklara - 
cję według dołączonego wzoru, przynajmniej na 
pół godziuy przed tsrminem do licytacji oznaczo­
nym z kwitem na złożone vadium w ilości rs . 35 
ozaz świadectwo zamożności przez władzę pod 
k tórą zostają legalnie wydane, później bowiem 
składane przyjęte nie będą

Jędrzejów  dnia 10 (22) S ierpnia 1862 r.

Burm istrz,
Radca Honorowy, A. S tanisław ski.

D e k l a r a c j  a.

W  skutek ogłoszenia M agistratu  m iasta J ę ­
drzejowa z dnia 10 (22) Sierpnia r. b. N r. 1336 
podaję niniejszą deklaracją: iż obowiązuję się za- 
dzierżawić ’ dochód kasy ekonomicznej mia­
sta  Jędrzejow a z targowego jarmarcznego i bru­
kowego na lat trzy  po sobie idących, poczynając 
od dnia 1 Stycznia 1863 r. do ostatniego G ru­
dnia 1865 r. za sumę rocznie (wypisać literam i 
ofiarowaną kwotę) poddając się wszelkim obowiąz­
kom i zastrzeżeniom warunkami licytacyjnemi obję­
tym. Kwit kasy N. na złożone vadium rs. 35 
i świadectwo zamożności jirzy niniejszym składam 
który wrazie nieutrzymania się przy licytacji sam 
odbiorę, lub o zwrot takowego poczto na moj 
koszt do miejsca upraszam.

Stałe moje zamieszkanie w N. pisałem 
dzień miesiąc i rok.

(podpis własnoręczny).

em fiteutycznego posiadan ia  do egzekw ow anego 
F ran c iszk a  Iw ińsk iego  należąca, w posiadaniu  
i uży tkow aniu  w spółegzekw ow anych m ałżon­
ków  Iw iń sk ich  zostająca, wedle konsensu przed 
M arcelim  Z ielińskim  Rejentem  K ancelarji Z ie­
m iańskiej G ubern ii W arszaw skiej w W arszaw ie 
w d 14 (26) Październ ika 1849 r. zezuanego;
sam em u F ranciszkow i Iw ińskiem u nadana, ogól­
nej pow ierzchni g run tu  łokci kw adratow ych 
37  290 zaw ierająca, z k tó rego  to g run tu , czyn­
szu rocznego zw ykle dnia 11 L istopada , emfitń- 
u tyczuy  posiadacz m a obowiązek op łacać dzie­
dzicom dóbr W ielka W ola i Czyste po is. 34 
kop. 18, licząc w tę opłatę  p rzynależną g ru n ­
tu  lego dziesięcinę, zaś wedle św .adec w a póL 
dziedzica i A d m in istra to ra  tych  dobr F elic jana  
B iernackiego d. 3 G rudnia 1861 r . udzielonego, 
rzeczeni posiadacze zajm ują g ru n tu  pow nuz 
chni 41,762 łokci kw adr., z k tó rego  rocznie po 
złp. 255 gr. 6 op łacać m ają obow iązek.

N a gruncie  te j kolonii egzystu ją  następujące 
zabudow ania :

1. Dom z drzew a w stupy , gontam i k ry ty  
z kom inem  m urow anym .

2. Zabudow anie z drzew a w słupy  deskann 
k ryte, n a  sta jenkę i obórkę przeznaczone.

3. P iw nica w ziemi, ziem ią pokry ta , dalej 
ogródek, k ilkunastu  drzew kam i obsadzony.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętej i zaa­
resztowanej kolonii znajduje się w akcie zajęcia 
u sprzedażą dyrygującego Teodora Łąckiego P a ­
trona przy Trybunale Cyw. Gub. W arszawskiej w 
Warszawie pod N- 1775 mieszkającego, zaś zbiór 
objaśnień i warunki sprzedaży w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego w Wydziale I. złożone przejrza­
ne być mogą.

Zajęcie w kopjach doręczone.
1. "jakóbowi Kwiatkowskiemu Pisarzowi Sądu 

Pokoju Okręgu i m iasta Warszawy y zia u 1. 
w Warszawie pod Nr. 1767 urzędującemu na 
ręce własne. . •. *,

2. Adamowi Biernackiemu wójtowi gun y o r 
W ielka Wola i Czyste w Okręgu Warszawskim 
Gubernii W arszawskiej położonych w 
Czyste urzędowanie mającemu, na ręce ™łas '

Obudwom dnia 22 Grudnia 1861 r. (o
nia 1862 r .)  ,v  i i

W niesnione do księgi wieczystej dóbr vvoia 
Czyste w O kręgu W arszawskim  położonych, do 
k tórych zajęta kolonja należy, w W arszawie dnia 
28 G rudnia (9 Stycznia) 1861/2 r., a  w dniu 
dzisiejszym do księgi zaaresztowali w K ancelarji 
Trybunału tutejszego na ten  cel utrzymywanej 
wpi'saue zostało. .

Pierwsza puklikacja zbioru objaśnień i w aiuu- 
ków przedaży. odbędzie się na audjencji p u b i- 
cznej Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw ­
skiej w W arszawie w Wydziale I. w miejscu 
zwykłych posiedzeń przy ulicy Długiej ł,0 , , ' 1' 
549 o godzinie 10 z rana dnia 1 (13) M ar­
ca 1862 r.

Sprzedażą dyrygować będzie T eodor Łącki 
Patron , przy Trybunale Cywilnym Gubernii W ar­
szawskiej w W arszawie, którego zamieszkanie 
jes t wyżej wskazane.

W arszawa d 10 (22) Stycznia 1862 r .
Radca Dworu, Zgórski. 

Wywieszono na Tablicy w Sali ustępowej T ry ­
bunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej w W ar­
szawie d. 11 (23) Stycznia 1862 r.

Radca Dworu, Zgórski.N.

(O

( 8)

(N. D. 4340) R ząd Gubernialny  
Lubelski.

P odaje do powszechnej wiadomości, że w  d. 
3 (15) W rześnia r. b . o godzinie 12 w po łudnie 
w sali posiedzeń Rządu G ubernialnego L u b e l­
skiego, odbyw ać się będzie przez opieczętow a­
ne deklaracje , w drugim  term inie in m inus li­
cy tacja, na  dostawę drzew a opałow ego w ilości 
sążni p ó ł k u b i c z n y c h  4 4 5  m iary polskiej rocznie, 
n a  potrzebę Siedleckiego D om u B adań , przez 
czas od dnia 3 (15) Październ ika 1862 r . do 
do tegoż dniu 1 m iesiąca 1855 r . od ceny e ta to  
wei rs 1 k .  65 za jeden sążeń półkubiczny.

M niacv c h ę i  podjęcia  się tej dostawy, zechcą 
w p o w v L y m  term inie zgłosić się do b iu ra  Rzą­
du G ubern ia lnego  ż opieczętow aną dek larac ją

(N. D. 4382) Z a r z ą d  VII. Okręgu  
Komunikacji .

Na wykonanie robót w r. b. około przedłużę 
nia główki i zrobienia Tamy N r. 3 pod Radziwem, 
w celu uregulowania mostu rzeai W isły pod mo­
stem Płockim, odbytą zostanie licytacja w biórzo 
Rządu Gubernialnego Płockiego w dniu 31 Sier­
pnia (12 Września) r . b. o godzinie 12 w południe 
przez opieczętowane deklaracje, wsposób Posta­
nowieniem Rady Adm inistracyjnej Królestwa z d 
16 (28) Maja 1833 r. wskazanym.

L icytacja rzeczona rozpocznie się od sumy ko 
sztorysowej rs. 1906 kop. 56, wyraźnie rubli 
srebrem tysiąc dziewięćset sześć, kopiejek pięć­
dziesiąt sześć in m inus.

Mający zamiar ubiegać się o to przedsiębier 
stwo, powinien w miejscu i czasie wyżej w skaza­
nym bądź osobiście, bądź też przez urzędownie 
upoważnionego pełnomocnika, złożyć w Kządzie 
Gubernialnym Płockim deklaracją, podług wzoru 
poniżej wymienionego napisaną, a w tej deklara 
cji bez żadnych, warunków i zastrzeżeń wymienić 
wyraźnie literam i, bez skrobania, poprawek i 
przekreśleń, ilość procentów od powyższej 3u 
my rs. 1906, kop. 56, na rzecz Skarbu odstąpio 
nych.

Deklaracje nie podług wzoru napisane, łub zło 
żone po godzinie 12ej w południa, nie będą przy­
ję te  i na takowe żaden wzgląd miany nie będzie

Deklaracje opieczętowane obok adresu ,,do 
Rządu Gubernialnego Płockiego41 winny mieć wy- 
wyraźny napis „D eklaracja na wykonanie robót 
około uregulowania mostu rzeki Wisły pod mos­
tem Płockim “ do licytacji na dzień 31 Sierpnia 
(12  W rześnia) 1862 r. odbyć się m ającej“ .

Do każdej takowej deklaracji dołączyć należy 
kwit kasy czy to Gubernialnej lub powiatowej, 
albo wreszcie Banku Dolskiego na złożone vadiuni 
w kwocie rs . 275, wyraźniej rubli srebrem dwie­
ście siedmclziesiąt pięć gotowizną, lub g  listach 
zastawnych z właściwemi kuponami, w obi gach 
skarbowych, albo też w innych papierach publi­
cznych, kurs w kraju mających i kwotę rs. 15 go ­
towizną na  koszta ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji i kosztorys 
zatwierdzony, są do przejrzenia w Zarządzie M L  
Okręgu Komunikacji i w biurze Rządu Gubernial­
nego Płockiego, wyjąwszy Niedzielę i święta od 
godziny lOej z rana do 3ej z południa.

W zór do deki .racji.
W skutek  ogłoszenia z dnia 1862 r . po­

daję niniejszą deklarację, iż podejmuję się podług

(N . D. 4193) Naczelnik Powiatu  
K alw ary jsk iego .

Podaje do pow szechnej wiadom ości, że w sk u - 
tk u  reskryptów  Komisji R ządow ej Przychodów 

S k arb u  z dn ia  23 W rześnia (5 P aździern ika) 
1859 r. N r. 56,252/26,465, tudzież R ządu G u­
bernialnego A ugustow skiego z dnia 10 (22) 
L istopada r. z. N r. 74,289/12,176, odbyw ać się 
będzie w d. 28 S ierpn ia  (9 W rześnia) r. b. od 
godziny 2 do 4 z p o łu d n ia , w drugim  termi 
nie licy tac ja  w biurze N aczelnika Pow iatu  Kal­
w aryjskiego in m inus przez podan ie opieczęto­
w anych dek laracji, r.a entrepryzę budow y m o­
stu na  rzece Szyrwincie w g ru n tach  wsi Skier- 
piejewo, gm inie Ł ankieliszk i, na tra k ta c h  K al- 
w arji, do W ierzbołow a i z W isztyńca do Ma- 
rjam pola prow adzących położonego, n a  koszt 
funduszu składkow ego pobrać się m ającego od 
w łościan ko lon ialnych  gm iny Ł an k ie liszk i i in ­
nych gmin p rzy leg łych .

Koszta budow y pow yższego m ostu oznaczo­
ne zostały  zatw ierdzonym  anszlagiem  w ilości 
rs. 2505 kop. 61 >/a, z dodaniem  pomocy szar- 
warkow ej dni pieszych 2203 i c iąg łych  42*.

K ażdy więc m ający chęć podjęcia się tej 
en trepryzy , po zaopatrzen iu  się w vadium  '/ io  
części sumy pow yższej w yrów nyw ającej, w cz a ­
sie i m iejscu powyż oznaczonym  zgłosić się, lub 
też d ek la rac ją  sw ą sporządzoną wedle wzoru 
niżej zam ieszczonego z dołączeniem  kw itu de­
pozytow ego kasy E konom icznej, lub Skarbow ej 
na złożone vadium  nadesłać zechce. N ieform al­
ne dek laracje  i po term inie podane przy ję te  nie 
będą , o szczegółow ych w arunkach  pod jak iem i 
licy tac ja  ta  m a się odbyw ać poinform ow ać się 
m ożna w biurze N aczelnika Pow iatu.

Wzóv do dek larac ji.
\V sku tek  ogłoszenia N aczelnika P ow iatu  

K alw aryjskiego z dn ia  28 L ipca (9 S ierpnia) i 
b. N r. podaję n in iejszą deklarację , ż
obow iązuję się w ybudow ania m ostu n a  rzec 
Szyrw incie, w  g run tach  wsi Skierpiejew o, gm i­
nie Ł ankie liszk i, na tra k ta c h  z K alw arji, do 
W ierzbo łow a i z W isztyńca do M arjam pola 
położonego, zgodnie w e w szystkiem  z kosz to­
rysem  n a  tenże m ost n a  sumę rs. 2505 k . 61 
przy pomocy szarw arkow ej dni pieszych 2203 
i c iąg łych dni 424 zatw ierdzonym , za sumę rs. 
(tu wypisać w yraźnie kw otę rs. N.) poddając 
się wszelkim  obow iązkom  i zastrzeźenium  w a­
runkam i przedlicytacyjnem i objętym . S kładam  
przytem  k w it kasy  N. na  złożone w  niej vadium  
w  ilości rs. 250 kop. 56, w yraźnie rs. N. k tóre 
w razie n ieu trzym ania  się p rzy  licy tacji sam 
odbiorę, lnb o odesłanie k tó rego  przez pocztę 
na moj’ koszt do N . upraszam . S ta łe  m oje za­
m ieszkanie je s t w N. p isałem  w N. d. m ca i r.

(Podpisać w yraźnie imie nazw isko i d ek lara  
cję lakiem  należycie opieczętow ać.

K alw arja  d. 28 L ip c a  (9 S ierpn ia) 1862 r.
B ogucki.

N .D . 4460) N a c ze ln ik  Z akładów  Górniczych  
Okręgu Wschodniego.

W dniu 29 W rześnia b. r. o godzin ie  3 po 
p o łu d n iu , odbyw ać się będą w biurze N aczelni­
ka  Z ak ładów  G órniczych O kręgu  w schodniego 
w Suchedniow ie, licy tac ja  in m inus przez opie­
czętow ane deklaracje , k tó rych  w arunki każd e­
go czasu w tym że b iurze, oraz w W ydziale G ó r­
n ictw a w  W arszaw ie przejrzane być mogą, na  
dowozy do Z akładów  w ciągu 1863 r. u sk u te ­
cznić się m ające szczegółow em i w ykazam i do 
w arunków  licytacy jnych  dołączonem i w skazane
i obliczone.

1. D o Z ak ładu  B iałogon, na  sumę rs. 2756 
kop. 95 1/4.

2 . D o w arsztatów  kow alsk ich  i k uźn ic  opu­
stow ych  oddziału  Suchedniów , nasu m ę rub. sr. 
1154 kop . 18.

3. Do w arsz ta tów  kow alsk ich  w Bobny od 
dziale Kadoszyckim , na  sumę rs. 372 k. 34 3j4

4. D o w arsztatów  kow alskich oddzia łu  S zy­
dlow ieckiego, na  sumę rs. 429 k . 38 2/4.

S k ładający  dek la rac ją  obow iązani są  d o łą ­
czyć do tychże kw ity  kasy  G órniczej na złożone 
vadium  gotow izną lub  w  p ap ierach  p rocen to ­
w ych n a  k aucją  przez Rząd przyjm ow anych 
z właściw em i kuponam i, jak o  to .

I)o  1 licy tacji rs. 276, do 2 licy tac ji r s .  115. 
do 5 licytacji rs. 38, do 4 licy tac ji rs . 43 i « '  
koszta  og łoszeń  gotow izną.

D o 1 2, 3 licytacji po rs. 3. do 4 po rs 
podać też dek lacją  N aczelnikow i O kręgu 

■ licytacji p o d łu g  następującegoprzed term inem  
w zoru:

W zór do dek laracji.

W sku tek  ogłoszenia N aczelnika Z ak ładów  
G órniczych O kręgu W schodniego z d. 24 Sier 
p n ia  N r. 6298, podaję n in iejszą deklaracją , że 
podejm uję się dowozów d la  Z ak ład u  (wym ie­
n ić Ż ak ład ) n a  ro k  1863 z odstąpieniem  od cen 
podanych  do licy tacji procent (w ym ienić wy 
sokość p rocen tu  w yraźnie, czyteln ieT iczbą i li 
teram i) poddając się wszelkim  obow iązkom  i za­
strzeżeniom  w w aru n k ach  licy tacy jnych  dom ie­
szczonym przezem nie odczytanym  i zrozum ia 
nym , kw ity  kasow e n a  zlożonevadium  i koszta  
ogłoszeń dołączani, k tó re  wrazie n ieu trzym ania 
się na  licytacji sam odbiorę.

S tałe  moje zam ieszkanie w N. najbliżej sta
cji pocztowej N. p isa łem  w N. d n ia  m iesiąca 
i roku .

D ek larac ja  na  dowozy d la  Z ak ład u  (napi 
sać nazw isko Z akładu .)

W łościanie  Rządowi grom adnie o powyższe 
dowozy ubiegać się chcący, przypuszczeni będą 
do licytacji bez vadium , jedynie ty lk o  za złoże­
niem kosztów  ogłoszeń i św iadectw a w form ie 
przepisanej sporządzonego, n a  dowód przy jęcia  
solidarnej odpow iedzialności.

Suchedniów  d. 24 S ierpn ia  1862 r .
Ł ęcki.

chiewek tenże Chojuacki przy wyprowadzeniu się 
rozbierze.

Na gruncie nieruchomości Nr. 2491 lit. c. nie- 
masz zabudowań, gdyż nieruchomość ta  składa się 
z ogrodu warzywnego mającego g runtu  kl. II.
pszennej.

Nieruchomość tę N r. 2491 lit. b._c. stosownie 
do aktu w d. 6 (18) Sierpnia r. 1855 przed Jó- 
zefem-Kalasantym Przysieckim, Rejentem Kance­
la rji Okręgu W arszawskiego zdziałanego zostają 
w zastawnej posesji Anieli Konarskiej w miejsce 
procentu od sumy rs . 680 powołanym aktem  jej 
przez Ludwika Gostkowskiego przyznanej,, oraz 
nieruchomości te aktem  W inceutego Helcman K o­
mornika w dniu 10 (22) Maja 1860 r. na żądanie 
Jana-Nepomucena Eastowieckiego na satysfakcją 
obecnie poszukiwanej snmy na publiczne wydzier­
żawienie zajęte i dochody ich pod dozór Józefowi 
Suchorzewskiemu oddane zostały.

W nieruchomości Nr. 2491 nt. b. oprócz egze­
kwowanego Ludwika Gostkowskiego i zastaw ili- 
czki Anieli Konarskiej, k tórzy w domu pod Nr. 1, 
opisanym, zajm ują trzy  stancje jest zam ieszka­
łych dziewięciu lokatorów, k tórzy tytułem  ceny 
najmu płacą rocznie jak  następuje.

1 Manas Branszaft rs. 69, 2. Ja n  Gocial rs. 21 
kop- 60, 3. W alenty CbojDacki rs. 24, 4. Antoni 
Karasiewicz rs. 24," 5. Szymon Michalski rs. 27,
6 . Franciszek Domański rs. 27, 7. Stefan Rogo­
ziński rs. 32 kop. 40, 8 . Andrzej Marków rs. 18,
9 . Józef Gajewski rs. 18, razem rs. 261.

Oprócz tego Ja n  Ząjkowski zajmuje ogrody 
do tych dwóch posesji należące i z takowych na 
rok bieżący wynajętych płaci rocznie rs. 55.

Obszerniejsze opisanie powyż zajętych i zaare­
sztowanych nieruchomości znajduje się w akcie 
zajęcia u sprzedażą dyrygująceg0 Zygmunta K ry­
sińskiego A dw okata przy Sądzie A pelacyjnym  
K rólestw a Polskiego w ^Varszawiepod Nr. 489c 
zamieszkałego, zaś zbiór objaśnień i w arunki 
sprzedaży w Kancelarji T rybunału tutejszego 
w W ydzialeI złożone, przejrzane być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczone:
1. JW . Teodorowi A ndrault Prezydentowi 

miasta W arszawy, w Warszawie pod N. 462 urzę. 
dującemu na ręce Rymkiewicza urzędnika tegoż 
M agistratu.

2 . Tomaszowi Kalisiewiczowi Pisarzowi S ą ­
du Pokoju O kręgu i m iasta W arszawy W ydz;a- 
)u IŁ  w W ar32aw;e p0d a;. 549  urzędujące­
mu na ręce własne.

Obudwom d. 10 (22) Października 1862 r. 
Wniesione do księgi wieczystej powyż zaję­

tych nieruchomości w Warszawie d n ia  23 L i­
stopada (5 Grudnia) 1860 r . a W  dniu dzisiej­
szym do księgi zaaresztowań w Kancelarji T ry ­
bunału tutejszego na ten cel utrzymywanej wpi­
sane zostało.

Pierwsza publikacja zbioru objaśnień i warun­
ków sprzedaży, odbędzie się na audjencji publicz­
nej Trybunału Cywilnego Gubernii Warszawskiej 
w Warszawie w W ydziale I, w miejscu zwykłych 
posiedzeń przy ulicy Długiej pod N. 549 o godzi­
nie lOej z rana dnia 8 (20) Lutego 1861 r .

Sprzedażą dyrygować będzie Zygmunt Kry­
siński A d w o k at przy Sądzie Apela- yjnym  K ró­
lestw a Po lsk iego , którego zamieszkanie jes t w y­
żej wskazane.

W arszaw a d. 7 (19) Grudnia 1860 r .
R adca Dworu, Zgórski.

Po odbyciu w dniach  1 (13) M arca, 15 (27) 
M arca i 29 Marca (10 K w ietnia) 1862 r. trzech 
pub likacji zb io ru  objaśnień i w arunków  sprze­
daży kolonii Nr. 37 oznaczonej, we wsi W oli 
pod W arszaw ą położonej, T ry b u n a ł C yw ilny 
tu tejszy  w yrokiem  daty  29 M arca (10 Kwie 
tniu) 1862 r. zapadłym , term in do p rzygoto­
wawczego przysądzenia rzeczonej kolon ii w y­
znaczył na  dzień  10 (22) M ąja 1802 r. godzinę 
10 ran o , w którym  to term inie k ° lon ia  rzec,zo 
na przysądzoną zosta ła  przygot awczo eo 
dorowi Ł ąck iem u A dw okatow i za sum ę rs. 900 
i T rybunał tu tejszy  w yrokiem  daty  10 (22) 
Maja 1862 r. zapad łym , term in do ostatecznej 
.-.przedaży kolonii N r. 37, we wsi W oli położo­
nej w yznaczył n a  dzień 28 Czerw ca (10 Lipca) 
1862  r . godzinę 10 ran o , lecz gdy term in  ten 
n ie1 przyszedł do sk u tku  zatem  T ry b u n a ł Cy­
w ilny tu tejszy  w yrokiem  d a ty  13 (25) S ierpnia 
1862 r. zapadłym , term in  now y do ostatecznej 
sprzedaży powyższej kolonii wyznaczył n adzień  
18 (30) W rześnia 1862 r. godzinę 10 rano, 
k tó ry  się odbędzie w m iejscu zw ykłych  posie­
dzeń T ry b u n a łu  Cyw ilnego G ubern ii W arsz aw ­
skiej w W arszaw ie pod N r. 549 przy  ulicy 
D ługiej, a licy tac ja  rozpocznie się od -/3 części 
szacunku przez b ieg łych  w tak sie  U rzędow ej 
w ynalezionego to je s t od sumy rs. 982 k. 33. 

W arszaw a d. 16 (28) S ierpnia 1862 r. 
P odpisarz T rybu n a łu , Ju lia n  Świerczewski.

(U

(N. D. 4341) Naczelnik Powiatu  
Marjampolskiego.

Ponieważ ogłoszona licytacja na entrepryzę 
wystawienia nowego Kościoła murowanego Rzym ­
sko-Katolickiego w Szumsku, w pierwszym ter­
minie d. 26 Lipca (7 Sierpnia) r b. dla braku kon­
kurentów  spełzła bezskutecznie, przeto podaję do 
publicznej wiadomości, iż do odbycia nowej li­
cytacji w biurze roojem przez opieczętowane de- 
k lara e. poczynając od sumy rs. 9242 kop. 91, 
!n minus przeznaczony został pow tórny termin na
dzień 3 (15) W rześnia r . b.

Każdy przeto mający chęc podjęcia s i ,  tej 
trepryzy (z wyłączeniem żydów) zechce w powyż­
szym terminie zgłosićsię do biór a mego z p rz y ­
sposobioną deklaracją, lub takową pocztą franco 
nadesłać, z dołączeniem do Diej kwitu kasy S kar-

(N. D. 4453) Pisarz Trybunału Cywilnego
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie .
Stosow nie do a r t .  682 K. P . S. wiadom o czy­

ni, iż n a  żądanie Teresy L eszczyńskiej panny  
doletniej z p racy  rą k  u trzym ującej się, w  W ar­
szawie pod N r. 145 zam ieszkałej, a  zam ieszka­
nie praw ne do niniejszego in teresu  i całego p o ­
stępow ania subhastacyjnego u T eodora  Ł ąck ie ­
go P a tro n a  p rzy  T ry b u n a le  Cywilnym  G uber­
nii W arszaw skiej w  W arszaw ie, przy  ulicy S to- 
Je rsk ie j pod N r. 1775 w W arszaw ie m ieszkają 
cego, ob rane m ającej, w poszukiw aniu sum yrs. 
206 z procentem  praw nym  od dnia 22 S ierpn ia  
(3 W rześnia) 1861 r. licząeym się, oraz kosztów  
egzekucyjnych od F ran c iszk a  i F ran c iszk i m ał­
żonków Iw iń sk ich  właścicieli kolonii N rem  37 
oznaczonej, we wsi W oli pod W arszaw ą w O k rę ­
gu Pow iecie i G ubernii W arszaw skiej położo­
nej; tam że zam ieszkałych, pro tokółem  A ntonie- 
go-O nufrego S zadkow skiego K om ornika przy 
Sądzio A pelacyjnym  K rólestw a P o lskiego w- d. 
29 L istopada (11 G rudnia) 1861 r. sporządzo­
nym , w drodze sądowej przym uszonego w yw ła­
szczenia zajętą  i zaaresztow aną została: 

K O L O N I A ,
Nr 37 oznaczona, we wsi W oli pod W arszaw ą 
w O kręgu Pow iecie i G ubernii W arszaw skiej, 
w parafii W olsk ie j, pod ju rysdykcją  Sądu  P o­
koju  O kręgu  i m iasta W arszaw y W ydziału I. 
w gm inie Czyste po łożona, praw em  w ieczysto-

(N .D . 4 4 4 9 ) Pisarz Trybunału Cywilnego 
Gubernii W arszaw skiej  w Warszawie.
Stosownie do a rt. 682 K. P . S. wiadomo czyni: 

iż na żądanie Jana Nepomucena Łastowieckiego 
Mecenasa Obrońcy przy W arszawskich D eparta­
mentach Rządzącego Senatu w W arszawie pod 
N r. 443 zamieszkałego, a zam ieszkanie prawne 
do te<ro interesu i całego postępowania subhasta­
cyjnego u Zygmunta Krysińskiego Adwokata przy 
Sądzie Apelacyjnym Królestwa Polskiego w W ar­
szawie, przy ulicy Miodowej pod N r. 489 lit. c. 
zamieszkałego oblano mającego, w poszukiwaniu 
sum yrs. 1245 z procentem odd . 30 Czerwca (12 
L ipca) 1842 r. i kosztów egzekucyjnych od Lu­
dwika Gostkowskiego Obywatela i właściciela 
nieruchomości w Warszawie pod N r. 2491 lit. B. 
C. położonych, z a ś 'w  dobrach Dziewięczyce w 
Okręgu Szkalbierskim G ubernii Radomskiej za 
mieszkałego, protokółem Józefa Zbikowskiego Ko 
mornika przy Sądzie Apelacyjnym Królestwa Pol­
skiego w dniu 25 Lipca (6 Sierpnia) 1860 r. spo­
rządzonym, zajęte i zaaresztowane zostały w dro- 
dze przymuszonego wywłaszczenia:

N IER U C H O M O ŚC I.

W W arszawie przy ulicy Smoczej pod N r. 2491 
lit b. c. położone w Powiecie i Okręgu W ar­
szawskim pod Okręgiem Sądu Pokoju Okręgu i 
m iasta W arszawy W ydziału I I . w Gyrkule 6. w 
gminie M agistratu m. W arszawy na gruDcie czyn­
szowym do klasztoru W arszaw skich Ks. F ranci­
szkanów należącym, z którego temuż klasztorowi 
opłaca się czynsz rocznie rs. 4 kop. 8 0 , z nieru­
chomości N r. 2491 lit. b. a z nieruchomości N r. 
2491 lit. c. do kościoła Ś-go Jerzego a obecnie 
do Skarbu K rólestw a należącym rs. 1 kop. 80, 
opłaca się czynszu.

Na gruncie nieruchomości Nr. 2491 lit. b. egzy­
stu ją następujące zabudowania:

1. Dom z drzewa w słupy co do trzech ścian 
postawiony, a co do czwartej masiv 
ny, o parterze z suteryną 
sztowany, gontami kryty, 
mający.

2. Oficyna z drzewa 
parterze gontami k ryta,

“ pom iędzy powyższemi zabudowaniami jes t od
u l i c y  Smoczej parkan z drzewa w słupy z bramą 
dw uskrzydłow ą i z fu rtką .

3 Oficyna z drzewa w słupy w podwórzu po­
stawiona o parterze deskami kryta z kominem
m urow anym . ,

4 . Kloaka z desek deskami kryta.
5 . Komórka z drzewa w słupy deskami k ry ta .
P om iędzy  temi dwoma zabudowaniami jest

parkan z drzewa wsłupy, a pomiędzy powyższemi 
zabudowaniami i parkanam i jest dość obszerne
podwórze niearukowane.

Z atem i zaś jest:

Ogród warzywny i 7 drzew owocowych rodzaj 
nych szczepowych mający.

W podwórzu tej nieruchomości stoi chiewek z 
drzewa w słupki przez lokatora W alentego Choj­
nackiego postawiony gontami kryty, który to

Wywieszono na tablicy w sali ustępowej Trybu­
nału Cywilnego Gubernii W arszawskiej w W ar- 
szawie dnia 9 ;2 l )  Grudnia 1860 r.

Radca D w oru, Zgórski.

Po odbyciu trzech publikacji zbioru objaśnień 
i warunków sprzedaży nieruchomości N*. 2491 
lit. B. C. w W arszawie w dniach 8 (20) Lutego 
22 Lutego (6 M arca) i 8 (20) Marca 1801 r. 
T rybunał term in dó przygotowawczego p rzysą­
dzenia tychże nieruchmości wyznaczył na dzień 
6 (18) Kwietnia 1861 r. w miejsen zwykłych po­
siedzeń T rybunału Cywilnego Gubernii W arszaw­
skiej w Warszawie pod Nr. 549 urzędującego. 
L icytacja w terminie przygtowawczego przysą­
dzenia zaczynać się będzie od sum y rs 1500.

Następnie tenże T rybunał w y r o k i e m  z  d n i a  
6 (18) Kwietnia 1861 r. nieruchomość Nr. 249
B. C. w W arszawie Zygmuntowi Krysińskiemu 
Adwokatowi za sumę r s .  1500 przygotowawczo 
przysądził i term in do ostatecznego przysądzenia 
tychże nieruchomości na dzień 5 (17) Czerwca 
186! r. wyznaczył. K tóry to termini dla zaszłych 
sporów nie przyszedł do skutku. G dyby spory 
tak o ważność subhastacji jako też o warunki 
rozsądzone zostały ostatecznie wyrokami Sądu 
Apelacyjnego z dnia 5 (17) Grudnia 1861 r. 
i Rządzącego Senatu z d. 25 Lipca (6  Sierpnia) 
1862 r. T rybnnał wyrokiem z ilacji na dzień 10 
(22) S ierpn ia  1862 r. zapadłym, termin do osta­
tecznego przysądzenia nieruchomości N. 2491 B.
C. w Warszawie na  dzień 14 (26) W rześnia 1862 
r. godzinę 10 z ran a  w miejscu zwykłych posie­
d z e ń  Trybunału Cywilnego Gubernii W arszaw­
skiej w W arszawie pod Nr. 549  urzędującego 
w Wydziale I. wyznaczył. L i c y t a c j a  w t e r m i n i e  
ostatecznego przysądzenia zaczynać się b ę d z i e  
od 2/3 części taksy, to je s t od sumy rs. 2120.

Popierający te sprzedaż Zygmunt Krysiński 
Obrońca przy Senacie mieszka obecnie w W ar­
szawie pod Nr. 492.

Warszawa dnia 11 (23) Sierpnia 1862 r.
w z. Świerczewski, Pisarz.

Z A PO Z W Y  E D Y R T A L N E .

murowa- 
, ' piwnicą przefor- 
komio murowany

w słupy w podw órzu o
trzy kominy murowane

(N. D . 4120) S ą d  Popraw czy  W ydziału  
Kaliskiego.

Z apozyw a R om ana K urnatow skiego, la t  39 
liczącego, kupca  up ad łeg o  tow arów  ko lon ia l­
nych , o sta th io  w m ieście Pow iatow em  P io trk o ­
w ie z a m i e s z k a ł e g o ,  zam ieszkałego, a obecnie 
z pobytu  n iew iadom ego, aby się w Sądzie tu ­
tejszym  d la  żłożen ia  w spraw ie własnej dek la­
racji w ciągu dni 30 staw ił, gdyż po upływ ie 
oznaczonego term inu  pod ług  praw a postąp io - 
nern będzie.
T yniec pod K aliszem  d. 19 (31) L ipca  1862 r.

Sędzia Prczydujący , P u ch a lsk i A s. zaSędz.

(N. D. 4118) S ąd  Policji Poprawczej
Wydziału Piotrkowskiego.

Z a p o z y w a  A ntoniego K rólik iew icza, la t 13 
i Jó zefa  K r ó l i k i e w i c z a  la t 17 m ających, k a to ­
lików , wyrobników, w mieście P io trkow ie , P o ­
wiecie’ i O kręgu  tym że zam ieszkałych, a o b e­
cnie z poby tu  niew iadom ych, aby do p u b lik a ­
cji w yroku Sądu tutejszego w spraw ie ich w ła­
snej zapad łego , w przeciągu dni 30 od daty  og ło­
szenia niniejszego zapozw u w Sądzie tu tejszym  
stawili się, lub o teraźniejszym  swym  pobycie 
donieśli, a to pod sku tkam i p raw a.

P iotrków  d. 17 (29) L ip c a  1862  r.
Sędzia P rezydująey ,

A sesor K olegialny, C hruieleński.

L I S T Y  G O Ń C Z E .

(N . D . 4 1 17) Sąd  Policji Poprawczej  
W ydziału Zamojskiego.

W zywa wszelkie władze, aby w obrębie swej 
Administracji ścisłe śledztwo osoby i pobytu A n­
drzeja  Kicały awsi Perespy, Powiatu Hrubieszow­
skiego, pochodzącego, nateraz z pobytu niewia­
domego o kradzież obwinionego zarządzić i w ra­
zie ujęcia go> Sądowi Naszemu, lub innemu bliż­
szemu z powołania się na miejsce obwieszczenia 
dostawić zechciały.

Janów  d. 23 Lipca (4 Sierpnia) 1862 r.
Sędzia Prezydująey,

Radca Dworu, Przegaliński.

w Drukarni J. Jaworskiego.— Za pozwoleniem Cenzury.


